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J J K I fisia".
P rzez  cały  ciąg S w a’.u U-sacv odaw - 

czego ze strony- 'zArósenp lewicy sej­
mowej, szczególnie socjalistów , jak i 
inspirow anej p rzez parfcję k rakow ską 

-pracy konsty tucyjnej ■— szedł n a ta r­
czyw y nacisk na rząu  i komisjo sp raw  
zagranicznych, by  coprędzej dać a u ­
tonom ie Rusinom  w  M ałopolsce 
W schodniej, gdyż inaczej nie zostanie 
uznana p rzez państw a  sprzym ierzone 
nasza granica w schodnia.

Tylko dzięki bezw zględnem u oporo­
wi całego polskiego ogółu MałopT-lski 
"Wschodniej, a szjozególnic Lw ow a, i 
tak tyce Zw iązku Ludow o N arodow e­
go konsekw entnego p rzez szereg  lat 
odsuw ania kw estji rusinskicj na czas 
[óźniejszy — uniknęliśm y tej au tono­
mii.

1 okąząrfo się. że i bez niej granice 
nasze \v schodm e uzyska ły  sankcje 
m iędzynarodow ą-

T eraz znów  stra szy  nas K raków  so- 
w eck iem  ,-państwem  zwdązkov/em “, 

by mimo w szystko  jednak doprow a­
dzić do odrębnego „sta tu tu  Galicji".

S traszy  K raków . Bo napraw dę z 
Krakoww i tylko z  K rakow a idzie w-o- 
Lnie o autonom ię dla Rusinowy Z 
K rakow a bierze p rzez p. R osnera s-ve 
poiitycsne w sk a z a n a  ,,K urier Polski". 
fy : K rakow ie jest sztab polityczny pol­
skiej partii socjalistycznej. W  K rako­
wie wyda. w any jest ,,C zas‘ , Kraków  
uszczęśliw ił W arszaw ę p. E hrenber­
giem.-.

Jeszcze za czasów  austriackich 
w szystk ie  pom ysły  „ugody ukraiń- 
skkij", osobnych ,-gimnazjów uk ra iń ­
skich", „un iw ersy te tu  ukraińskiego", 
„adm inistracyjnego podziału Galicji" 
fo isow ai zaw sze na życzenie W ied­
nia Kraków, w brew  opinii polskiej 
Lw ow a.

Dziś jednak W .edeń nie ma już- nic 
do m ówienia w  N praw acb „galicyj­
skich".

Ale ppzcstala u po lityków  k rak o w ­
skich niew iara w naród polski, z k tó ­
rej pow stał system  historii polskiej 
pref. K obrzyńskiego j k tó ra  kazała je­
dnym  z nich szukać oparcia o w spa­
niałom yślność H absburgów ", drugim  o 
,,m iędzynarodow ą rew oiucję socjali­

styczna",
Nic nut zaś gorszej' polityki, jak po­

lityka n iew iary  w e w łasne siły. Bo »  
niej rodzi się n iepotrzebny strach i 
kapitulow anie przed  urojonym i nie­
bo zp '. u cz e ń s t w a mb

Na szczęście jednak ogół polski w 
w ojew ództw ach w schodnich nauczył 
się nie bać i p a trzy  trzeźw o  <na o ta ­
czające go stosunki.' 1 raczej opinia 
L w ow a niż w sam ym  Krakowie- już 
do?ć odosobnionych polityków  k ra ­
kow skich będzie dla rządu Rzphej 
miarodajną.

Otóż stw ierdzić należy, że gdy w  
r. 1919 mieliśmy zbrotną w alkę z 
Ukraińcam i, w  1920 form ow anie wojsk 
Petrusze-wicza za granicam i RzpLcj, 
w  1921/22 podpalania połsMch w ło­
ścian i dw orów , w 1922 bierny opór 
przeciw ko w yborom . — w 1923 pobór 
do w ojska odbył się spokojnie. I re ­
kruci n isińscy  okazują się, pozostając 
naw et w M ałopolsce wschodniej, do­
brym i żo&rkwzami. A w racająca  z ko-

W s z e l ł i i e  R s ią ż K i s z K o ln e
dla szkut powszechnych, średnich i w yżs* rch oraz m apy i g lobusy  do nabycia

w Księgami Ksiąźn ty FuishJfcj T. U. S. W.
L w ó w ,  tal. C a ta rn ie c B ie g o  1 2 . 5214

lonji skautow ych, m łodzież polska pod 
kreślą z raiaością zyczliy  ość z jaką 
pizy jm ow ali ją w szędzie podczas w y ­
cieczek w łościanie rusińscy.

K ażdy rok  dłużej trw an ia  P aństw a  
Polskiego- każdy  fakt, stw lierdzająey 
EttzJgależMość M ałopolski W schodniej 
do Polski, każay  dow ód trw ałości na 
tej ziemi rządów  polskich — usposa- 
b 'a  m asy  ludności rusińskiej coraz lo­
jalniej w obec Rzpltej.

P ro g ram  polski w  kw estii ruskiej 
jest bardzo  p ro s ty : Dobra- si'na S
spraw iedliw a i stw ierdzająca  w-szyst- 
kiem i sw em i zarządzeniam i n ierozer­
w alną p rzynależność do Polski 
W schodniej M ałopolski adm inistracja.

B yleśm y raz  ita zaw'sze zaniechali 
ugód z  partją  ukraińską, przestali kon- 

/

kurow ać  z Rosją o Ukrainę, a oparli 
I nasz stosunek  do Rosji na zasadzie 
• trak tow ania  p rzez obie s tro n y  kw e­

stji rusińskiej, jako w ew nętrznej każ- 
j dego  p ań stw a  sp raw y  adinin istracyj- 
| nego charak ieru , a Władze nasze, ti- 

nnały  otoczyć opieką lojalną ludność 
rusińską. akcentując jednocześnie ści- j 
Sic polski charak ter państw a i nie 
dopuszczając do jakichkolw iek an ty ­
państw ow ych  • i antypolskich w y stą - 

i pień — „kw estja  rusińska" sama się 
p rzez się rozw iąże, żyw io łow a zaś
■ im m igracja polskich w łościan, robot­
ników- kupców, przem ysłow ców  z za­
chodu zw iąże całkow icie w ojew ódz­
tw a  w schodnie z uarodow em  te ry to r­
ium polskiem .

S tanisław  Grabski.

flofe ułotia pd Arenami
R zym . (Tel. w ł.) 30 sierpnia. W  n o ­

cy  z w torku  na środę eskad ra  Loty 
włostciej, odbyw ająca doroczne m ane­
w ry  w ojskow e na w odach T aren tu  
o trzym ała  rozkaz przerw an ia  m ane­
w rów  i  oczekiw ania w  pełnej goto­

w ości bojow ej na. dalsze rozporządze­
nia. W  dw ie godziny potem  nadszedł 
rozkaz w ysłan ia  20 sta tków  pod P i- 
reus. S ta tk i natychm  aist w y ru szy ły  
w  drogę.

 x------

Energiczna nota Włuch rządu greckiego.
Rzym. (PAT.) Na podstaw ie  w y­

padków , k tó re  poprzedziły  zam ordo­
w anie członków  delegacji w łoskiej 
misji granicznej oraz na podstaw ie 
zlbaTania sp raw ozdan ia  poch; dicjącego 
z dobrego źródła rząd w ioski nabrał 
przekonania, że rząd  grecki ponos: od­
pow iedz alność m aterja 'ną  jak  rów n eż  
odpowiedzialność m oralną za ten 
mówił:

Na podstaw ie tego przekonania prez. 
Mussolimi będąc  pew ny, że daje w y ­
raz uczuciu niezadow olenia całego n a ­
rodu w łoskiego poleca posłow i w ło­
skiem u w  A tenach M ontagnie, aby  
w rgćzy ł rządow i greckiem u notę, w  
której W łochy żądają:

1. Oficjalnego uspraw iedliw ienia w  
najbai dziej wo.ćżerpujaccj form ie i to 
w  ten sposób, że uspraw iedliw ienie 
to  będzie przedstaw ione poselstw u w ł 
skiem u w  Atenach p rzez najw yższą  
w ładzę  w ojskow ą w  Grecji. \

2. O dpraw ienia w  ka ted rze  katoli­
ckiej \y A tenach uroczystego  żałobne­
go nabożeństw a ża dusze ofiar p rzy  
udziale w szystk ich  członków  rządu.

3. Oddaw a fladze \vłos>ie$ honoru;. 
p rzez  flotę g recką w  PireirUe. W  tyim 
celu uda się do P ireusu  jedna z w ło-

dytwizii flotowych R ów nocze- 
śnie ok rę ty  greckie m ają w yw iesić  
flagi w łoskie.

4. P rzep row adzen ia  szczegółow ego 
śledztw a na m iejscu zbrodn w  obe­
cności w łoskiego charge d‘affaires woj 
sitow ego, za k tórego osobę rząd  g re ­
cki będzie bezw arunkow o odpow ie­
dzialny. Ś ledztw o musi być ufcońc-zo-* 
ne w  przeciągu 5 dni od przyjęcia 
tych żądań.

5. K ary śm ierci na w szystk ich  w i­
now ajców . 6. Zapłacenia odszkodow a­
nia w  w ysokości 50 rniljouów lirów  w 
ciągu ' 5 dni od chwili w ręczenia tej 
noty.

7. Oddania honorów  w ojskow ych 
ofiarom m ordu • w  chwili transportu  
zw łok na o k rę t w łoski

N astępnie rząd  ;włoski dom aga się 
( dpłowiedzi v, naikrótszm n ter/innie

W jedeń. (PAT.) W iedeńskie Biuro 
korespondencyjne donosi z Rzym u ja­
koby rząd g reek ’' miał już w  ciągu 
dnia dać odpowiedź na notę włoska. 
Jak  podają pisma odpow iedź grecka1 
mc zadowoli rz?d-u - w łoskiego, G re c y  
bow iorn o-di-/..ucaja kilka pwnkitófc 'żą­
dań włoskich., jako sprzeczn-e z poję­
ciem suw erenności państw a greckiego.

Ententa zapowie,da sankje wobec Grecji,
P ary ż . (PAT.) ifonK rere ja  am basa­

do rów w y s ’ata do Aten zb iorow y teie- 
gram . w  któr> ni rządy Francji,- Amdji 
( r a z  W bich w yrsżaąą cne g ;czny pro­
te s t przeciw ko rJe rs tw u , dokona­
nemu na obcerach włoskich. Telegram

w zyw a rząd  grecki do w szczęcia 
1 uiergioznecro śledztw a celem  o s t a t ­

nia oJnowiedźialn-ości za zbrodnie. 
M ocarstwm zastrzeg a  ą sobie pow zię­
cie tąkSih sankcji, k tóre  będa utvażały  

i za nis'2 bcdne.

'),Słowa P@lskî g©“ t
Z pow odu por.ownega znacznego 

w zrostu cen papieru, oraz w szystkich 
innych kosztów wydaw nictw a, zmu- 
szeni jesteśm y w ś! d za Tnnemi pi­
smami iwowskiemi, krąkowskiemi i w ai- 
szaw skienn do podwyższenia ceny pre­
num eraty i pojedynczego numeru, a to :  
tłd  1 w r z s ś m a  m.tner pojedynczy 
kosztuje

3 . 0 0 0  MK,
prenum erata w ynosić będzie m iesię­
cznie :
bez dostaw y . . . .  8 4 .0 0 0  M k .
z dost. lub przes. poczt. SO.OSO „  
zagranicą . . . .  1 0 6 .0 0 0  „

Szanow nych P. T. Prenum eratorów  
miejscowych jak  i zam iejscow ych, pro­
simy uprzejm ie o jak najrychlejsze 
w płacenie pow yższych należytości naj­
dalej do i o  w r z e ś n i a  Sj . r : t gdyż po 
tym terminie w razie nie uiszczenia 
przedpłaty  w strzym am y b e z w a r u n ­
k o w o  w ysyłkę dziennika.

S DNIA.
BANKNOTY PO 250.000 MK.

W arszawa. (PAT.) C zyniąc zadość 
pow szechnie odczuw anem u R ak o w i 
banknotów  opiew ających na w yższa 
sum y, P. K- K. P . z dniem 3 i sierp-, 
nią puszcza w  obieg now e banknoty 
Pó 250.000 mk. B anknoty  piwyższo, 
nie zw iększają  Inflacji, lecz s k r ą  ty l­
ko do zastąpienia banknotów  opie-wa*, 
jących  na m niejsze kw oty.

LEKARSTWA DROŻEJĄ O 60 PROC.

W arszaw a. (Tel. wł.) 30 sierpnia. 
M inister zdrow ia publicznego w ydal 
rozporządzenie w  spraw ie zm iany ta ­
ry fy  aptekarskiej. Za środki lekarskie 
i naczynia będą pobierane .e n y  o 60 
prc. w yższe od cen, w yznaczonych w1, 
rozporządzeniu m in;s tra  zarow ia z dn. 
3 sierpnia br. R ozporządzenie w eszła 
w życie z dniem dzisie:s z im .

WPŁACANIE PODATKÓW
ZA POŚREDNICTWEM PKO.

W arszaw a. (Tel. wł.) 30 sierpnia 
M m ister skarbu Linde podpisał rozpo­
rządzenie, regulujące sposób w ołaca- 
nia podatków  do skarbu państw ow ego 
za pośrednictw em PKO.

EMIGRACJA DO BPAZYLJI.

W arszaw a. (Tel. wi.) 30 s ie rp n a . 
S fery  g o sp o d a i.ze  i pohtyczn- zajmu­
ją  Hę sp raw ą emigracji do Brazylji. 
o trzym ały  bowiem  w iarygodne infor­
macje, że południowe s tan y  Brazylji! 
nadają się do kolonizacji. B  azyiją za­
interesow ali się przedewSizystkiem 
Niemcy z R zeszy  j Austrii, W fo i i 
Czesi. Czesi osadzili w  trzech  staTajjh 
połe-dnMwych • i w  stanie St. Paołc 
okow  60 tysięcy bczroboinych S łow a­
ków.

/



2 „SŁO W O  PO LSK IE" nr. 239 z dnia 1 w rześn ia  1923.

hi otiaieirają 
‘ w i t i o a s  T y r w L

Ma Polska „Galicję W schodnią", 
m aią W łosi „i ołu M o w y  T yro i" . Gdy 

•|U nas j&dtaak trw a  w  dalszym  d ą su  
>odjęU przez rząd  austriack i ukraini- 

zac ja  małopolskich kresów , to  w e 
W łoszech południow y T yro l z dnia na 
dzied się odniem czil dzaęioi konsek­
w entnej polityce rządu rzym skiego.

Rząd M ussoliniego natychm iast po 
przyjściu do w ład zy  przeszedł do po­
rządku dzienn g o  rad, w szystkim i zo­
bow iązaniam i i obietnicam i, jakie no- 
przaunie gabirićdy żydo - m assońskie 
p oczyn iły  b y ły  N i.m com  tyrolskim  i 
■mjąc na uw a ’ze „n aro ao w y  interes 
p ań stw a" w ydal szereg  zarządzeń  
żnńe-za ącycfi do o d n ien reze ra  poJid- 
m ow ego Tyrolu.

W  części oM  T y ro 'u  posiadającej 
zdecydow aną mniejszo ć ni' n i ecką za 
b ro n i w yw  e .znn a jakichkolw iek n a ­
pisów  w  innym  języku, niż w łoskim , 
w  części o p rzew ażnej w  ęksyośtf nie­
mieckiej pozwoli! na n p isy  w  języku 
n-emnecklm, aie tylko obok i poniżej 
w łoskiego. Tak w  częśc mieszane., 
w iosko  -  niemieckiej jak  też  i czysto  
niam:eck’ej prz-teźtajScił z dniem  1-go 
w rześn ia  1923 r. w szystk ie  szkoły  po­
w szechne n iem i'ck ie  na w łoskie. Nie­
mieckie szkoły w Co zen i Me-canle ma 
ją r ó w n e j  w  najbliższym  czasie zo­
stać  przem ienione na w łoskie.

Uzasadnia się to  tern, że w y k sz ta ł­
cenie średnie w  języku niemi ckim  
choćby w-eale program u szkół w ł s- 
k :ch zdobyte, nie p rzygotow uje dosta ­
tecznie do studiów  na w łoskś li uni- 
w eisy te tach . S topn:e aKadermckie u- 
z y  kiw ane w  w yższych  sokołach Nie- 
mieic i Austrii na p rzesz łość  w edle za­
rządzenia rządu rzym skiego nie będą 
uznaw ane. .W  ten sposób m łodzieży 
„niemieckiej1' płd. T yro lu  zo sta !a ode­
braną ochota do dem onstracyjnego 
v y U żd ia -rą  na studia w yższe  za g ra ­
nicę W łoch, do W ie ’n !a i Niemiec,

U rzędnicy Niemcy są w  T yrolu  m a­
sow o zw alw ani z zajm ow anych posad, 
na ich m iejsce p rzy ch o d n i W o s i, k tó ­
rzy  przew ażm e r ;e zfrają zupełnie ję* 
zvka nicmieck-ogo. I niem a tygodnia, 
jak  się sKa t y  „Neue Fr. P re sse "  — 
ab y  nie po jaw Jo  się jakieś nowe za­
rządzeni', godzące śm iertelnie w  nie- 
rrńeckość „południ w ego Tyrolu*.

O stainiem  z rozporządzeń  jest za­
kaz używ ania nazw y T yrol, c zy  też 
południow y T yro l; za użycie tej na­
zw y  w ym ierza się ad m n istracy h u e  do 
tkhwe kary . D ru 'i  opatr one tą  na- 
zw ą, na r e t  w i'o k ó w  ki ulc rają konfi- 
si.acie a w y d aw cy  i sprzeda ący  po­
ciągani są do odpowiedzialności zla 
zbrodnię zaburzania publicznego po­
rządku i spokoju.

T ak  się dzieje w południow ym  T y - 
ro ’.u, kraju, k tó ry  od tysiąca la t był w  
m ocy niemieckiej i sta ł się faktycznie 
r,av skróś niem;e :k :m nie ty lvo etnicz 

. nie ale i kidbiralnie.
P łd  T yrol szybko się odniemcza 

staje się tom. czem by ł przed  w ieka­
mi. częścią Wio- h. częścią nie ty lv o 
państw a ale i narodu w łoskiego. I za 
h t  kil1 anaście czysto n ienreck ie  dziś 
jeszcze Bożen i niemiecki M eran będą 
czysto włoskimi.

A u nas?

Niepoawlzenie aSc;i 
Bsdicza.

Gdy Szeptycki w raca , Jugosław ia 
pozbjda się w reszcie szczęśliw ie R a- 
dicza.

Na posiedzeniu j ’gosłow 'ańsk!ei ra ­
dy m inistrów  27 sierpnia ośw;k d c ź y ł 
Nlnczicz,. że w edle w :adom ośc jaki > 
dosta ł z Londynu i P a n ż a  akcja dy ­
plom atyczna R a d c z a  skończyła się 
zupevn m  niepowodzeniem  R ząd  bel­
gradzki o tr/y m a ł od m iarodajnych kół 
a-ngie!sk'ch zapew nienie, że Jugosła ■ 
w-ja nie potrzebuje się w  najmniejszej 
mie-ze n ienokod o to. czy  „pobtyem y 
neurasten k “ nie znajd:z;e w  Anglji od­
dźwięku. W zglęuy ludzkości nakazują.

Tstóe i© p i  te  Kobiety...
Bajeczna Lomedja w 7 al.tach z czasów  Hieronima Bo napartego w eso łego  i m iło­
śnika zaoaw, — W gł: roli Harry Liedke J  r I / ,  M  ***■« "5 1 -r>

3185 • i przepiękna Alie]a lle tk y  W

YTWORNE mZ^ZBUm WNĘTRZ.
S A L O N  M E B L I  S T Y L O W Y C HW

B. Moniecki i Matwijowski
Kompletne w ykw intne urządzenia jadn ń, pokoi męskich, sypialń 
w schounG  — KL'if7!V - -  M a n a ty  — O brazy — Rzeźby — Haity -

Lwćw, K lem entyny Tań­
skiej 1 (obok  Hotelu 
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-  D y w a n y
Fortepiany.

X

gościnność do pew nych granic, jeśli 
Radicz granice te  p rzekroczy , to w y ­
stąp i się p rzeciw  memu w ed 'e  p raw  
k-a',u, w  k tó rym  się znajduje.
Traktat handlow y z Finlandią.

R ozpoczęte dn. 14 bm pertrak tacje  
z przedstaw icielam i F u land ii w  s p r a ­
wne zaw arciu trak ta tu  handlow ego, 
p row adzone pod przew odni itwem b. 
m iu isha  finlandzkiego r r z  m ysłu i han 
dlii p. P io k o p e  i p r d cekretai a. s tan it 
w  MSZ. p. S trasbur+ era , zosta ły  nara- 
zie zaw re 'zooe, z pow odu w y ła z i u 
tęgo  ostatn iego do Genew y. O statnie

posiedzeń e odbyło s:ę w  poniedziałek; 
stw ierdzono na niem, io  w iększość 
a rty k u łó w  przyszłego  trak ta tu  już u- 
zgoc’.n 'ono ; m iędzy mu .mi przyjęto  
przepisy, do.t.vczg.ce położenia obyw a- 
teli obu państw , to w arzy stw  a k c y j­
nych, o p o d a tkow ana , zakazów  i o g ra ­
niczeń im portu i eksportu, tran zy ta , 
transpo rtów  i żeglugi. W znow ietre  r o ­
kow ań przew iduje się dn. 1 paździer­
nika br. P rzez  ten czas pracow ać bę­
dzie kom isja r_ d a l cym a nad u p a le ­
niem ostatecznem  uzgodnionych w  za ­
sadzie ady k n łó w .

II

ktygreckia - dempnstrąeie - we Włoszech-. Y

W iedeń. (PAT.) „N. F r. P r c ~ e '‘ do­
nosi z T ryestu ; W czoraj w ie c o rc m  
na placu W olności tłum  urządził de- 
m onstracię przeciw  G rekom . D em on­
stranci zdem orcwal; kaw iarn ię  odw ie­
dzaną p rzez G reków , następnie udał 
się tłum do koScroła i szkoły  greckiej, 
gdzie zerw ał ki’ka tablic z nanosami 
greckim i i w rzuci! do m orza. K arabi-

| n ‘e rzy  p rzo,^prowadzili porządek, przed 
| Mn.-ul.,.tom greckim  ustaw iono silne 
i patrole.

W iedeń. (PAT-) |N . F r. P re ss  do- 
tiosi, że av Neapolu urządzono dertion- 
sb a c ję  p rzed  konsulatem  greckim . Go- 

, dla greckie zniszczono, okna w ybito, 
j konsula zm uszono do w ydania  chorą­

gw i greckiej, k tó rą  podarto  w  strzępy .

Spra«a mniejszości narodowych w rybunals kask im .
W arszaw a. (PAT.) Na pubbeznem  

posiedzeniu m iędzynarodow ego try ­
bunału spraw iedliw ości w  Usadzę, ‘hi. 
27 bm. rozpa tryw ano  sp raw ę in ter­
p retacji postanow ień o obyw atT .stw .e 
zaw arty ch  w  trak tac ie  dodatkow ym  
podpisanym  przez Polskę, Rumunię, 
C zecliosłow ację i Jugosław ję i m ocar­
s tw a  soaszmiczo- i

S p raw a obyw ate ls tw a  polskiego zo­
sta ła  p rzekazana  T rybunałov/i Ligi 
Nar. do syydania opinji docadcze . l) 
co do upraw nienia R ady Ligi Nar. do 
in terw encji w  sp raw ach  obyw ate l­
stw a. 2) w  sprawne uznania kom peten­
cji Ligi N ar. co do^ słuszności in terp re­
tacji stosow anej do ari 4 o  m niejszo­
ściach narodo-wych p rzez rząd  polski.

O -wejściu sp raw y  na porządek  
'dzienny sesji trybunału  zaw iadom iono 
zgodnie z regulam inem  w szystk ich  
członków  Ligi, a  ponadto p rezes  try ­
but atu  zaw iadom ił rów nież S tany  
Zjednoczone i Niemcy. R ząd polski za ­
żądał p izesłucłun ia  polskiego rzeczni­
ka.

Na posiedzeniu 27 bm- rzecznik pol­
ski prof. R ostw orow sk i uzasadniając 
w  3 godzm nem  przem ów ieniu polską 
tezę zanalizow ał klauzulę a rt. 12 t r a ­
k ta tu  o m niejszościach, oddające po­
stanow ienia o ochronie m m ejszose1 
narodow ych  poa  opiekę Ligi Naród. 
Z estaw iw szy  postanow ienia trak talu  
o m nie.szościach obow iązującego R u­

munię i trak ta tu  Óbowiązującey.o A r­
m enię oraz konw encję polsko-niem ie­
cką o Ś ląsku Górnym- prof. R ostw o­
row ski w ykazał, iż zarów no wielkie 
m ocarstw a w  okresie zaw ierania tra ­
k tatu , jako tez ' Liga N arodów , k tó ra  
w spółdziała ła  p^zy konw encu gó rno ­
śląskiej w yodrębniły  p rzepisy  o oby­
w ate lstw ie  z  kom pleksu sp raw  mniej­
szości.

I N astępnie uw ydatnił, że Niemcy, 
k tó rzy  ubiegają się o obyw ate lstw o  
z m ocy a rt. 4 są dopiero kandydatam i 
na członków  m niejszości i nie m ogą 
k o jzy stać  z gw arancji, k tó re  do tyczą 
m niejszości w chodzących organicznie 
vy skład Polski. S tw ierdziw szy , że u- 
zyskanie obyw ate ls tw a  m usi być u- 
w arunkow ane zam iarem  -pozostania- 
na całe życie w  kraju, w yjaśnił, żc 
m asy  niemieckie, nasy łane z P ru s  nie 
m ogą być  uw ażane za m oralnie zw-ią. 
zane z Polską. W koiicu rzecznik P o l­
ski skrytykowm? redakcję p y tań  p o ­
staw ionych trybunałow i, -wyrażając 
przekonanie, że  p ie rw o tna  redakcja  

obejm ow ała szerzej zagadnienia- dając 
trybunałów , m ożność dania w yczerpu­
jącej odpowiedzi- 

Term in orzeczenia trybunału  nie da 
się określić. T rybunał nie w ydał je ­
szcze sw ojej opinji w  spraw ie  koloni­
s tó w  niem ieckich w  Polsce, k tó ra  to 
sp raw a  była przedm iotem  obrad  t ry ­
bunału w  dniu 2 sierpnia.

EpcIssiWO parfj; rs frlsndp.
Londyn. (Tel. wł.) 30 sierprda. Acz­

kolw iek w ynik w., borów  w  Iria djt 
de in ty  wilie nie jest znanY, to  j dnak 
na podstaw ie w yników- do tychczaso­
w ych tw ierdzić m ożna z pew nością, 
że w y b o ry  dadzą wdelkie zw ycięstw o 
partji rządow ej. Z 11 m inistrów w y - 
b rm o  dotychczas 8, m iędry  innymi 
w ybraiio  też p rez  di_-nta m inistrów  
Cosgrave. D o t\ch c  as w y b ian o  18 
posłów z p art i ;zą .'ow ej a tpk<# trzędji 

! rew-oluc-onstów, międ y  imnymL hr. 
1 M ark ew iczow ą, znana z głośnego pro

j oesu irk n d  'ką  dźa-łaczkę. U-dfiaf w  
, w yborach  naogól słaby.

Dublin. (PAT.) W y b o ry  do p arla ­
m entu irlandzkiego odby ły  się w  po­
niedziałek i n 'a ły  przebieg spokojny. 
Wedll-rjg do tychczasow ych w jm jków  
stron ..ic tw a rza,dowe odniosą zw ycię­
stw o. W ybrani zodal-i p rezy d e  ft Cos- 
grave  i kilku m inistrów  ob&cne.go ga­
binetu, 16 repub ikanó-w, 4 z  partu  roi 
nikrnv, 3 z partji p racy  i 2 n iezależ­
nych

Dublin (PAT.) W edług ostaćmcii o- 
bliczcń, partia  rządow a uzyskała, p rzy 
w ybom ch do W trlamentu 27 m anda­
tów . Republikanie 9- niezawiśli 7, 
pa itja  robotnicza 14, nart.ia dzierż* 
robi. 4. De Y alera uzysica! w  hrab­
stw ie Clare trzy  razy  tyle głosów  ila 
trzeba hyło o tizy m ać  dla uzyskania 
nutndatu. P rez . Casjgrave -I w y­
brany  więisszr-ścią 12.000 g,osów-.

AFRYKA ZA DOPUSZCZENIEM
NIF.iY.ITX DO LIGI NARODÓW.

G enew a. (P A T ) D elegacja pnłudnio- 
wTej Afryki za-nąierza  podubno podijąó 
in icjatyw ę na rzecz dopuszczę ia  Nie­
miec do Ligi Nar.

DROŻYZNA W NIEMCZECY

Berlin. (P A T ) Koszit u trzym ana: 
wrzrósł w  czasie od 20- -27 bm. o 57 
procent.

Berlhi. I7" AT.) O J  ju tra  bocli rtók 
chl-jiba niel.a licowego kosztow ać bę­
dzie 650.000 rnk.. bułka 33.000 mk.

Berlin. (FAT.) Z a z d  praw ników  nie- 
m iaicich  zapo-w: dfciany pa 11 ' 12 
w^r-.eśn-la został ńdw o'any 'ze  w-z.ględu 
na sy tuację  f nans-ową i polityczną 
Niemie. .

Berlin. (P A T ) Dzienniki donoszą, że 
niemiecki m m lstcr finansów  odbył icon 
ferenaię z przedstaw i.delam i organiza­
cji u izędniczei w  sprawne w ypłacania 
trzym icsięcznei H acy  z gónk  M inister 
ośw iadczył, że w  przyszłości płace 
as-\gnow'ane będą ty lko na n n ed ąc  z 
gery.

ROZSZERZANIE OKUPACJI
W  ZAGŁĘBIU RUHRY.

P a ry ż . (P A 'i.) Dziennik, donoszą z 
A kw izgranu, że linia kolejow a K a i-  
Scldeiden-M elenllial p rz :sA a  pod za­
rząd  w-hidz francuskich. Dotąd: pozo- 
stawmłą ona pod zarządem  niem  eckim.

WZROST BEZROBOCIA W  ANGLJI.

Londyn. (PAT.) W edług zestaw ierna 
irz ę d u  sta ty stycznego  liczba be-ro b o ­
tnych w  Anghi w y n o ? 'fa w  osiatnkn 
tygodnhi 1,223.300, wzros-la zatem  w' 
stosunku do poprzedniej;o tygo-awa o 1
11.426.

BENESZ W WATYKANIE.

Rzym. (PAT.) P odana w czoraj 
p rzez  n iektóre dzienniki w iadomość, 
jakoby d r Benesz by ł p rzy iętu  przez 
papieża na andjencji. niezgodna z p ra ­
w dą. B enesza w  zastępstw ie kard, 
G? spaifego- będącego na urlopie, 
p rzy ją ł m sgr. Borgongim. Rozm ow y 
tn y a ła  pó łtorej godziny.

WOJENNE MWDATKI HLSZPANJŁ

M adry t (PA T.) Na po^ledzenhi R a­
dy m;nistrów  m inister finansów w ska­
zał na konieczność zmmejiszmia "-y - 
d a ‘jków  ̂ na vvymrawrę m aro M a ską, 
k tó re  yyynoszą dziennie 1 miljon pe­
cetów

BANDYTYZM W  CHINACH.

Londyn. (WAT.) „Daily N ew s" dn- 
noG z Szanghaju, że wr -prowincji S 7c  
T zu  zam ordow ano dw óch angielskich 
m isjonarzy.

ESTO NJ4 A NIEMCY

W arszawa (PAT.) P oselstw o  es­
tońskie kom unikuje: W  ,,Basler Nach- 
richten pojaw iła się. w  „statn ich  cza­
sach wiadom ość, jakoby Estonia za­
w arła  z Niemcami tajną um ow ę na 
m ocy której Niem cy m ogą przęw ozić 
am unicję do Rosji przez te ry ic rju m  
Estoraji. Poniew aż niektóre dgjfWiiKi 
polskie p ow tó rzy ły  tę w iadom ość, jx>- 
selstw o estońskie zostało upow ażnio­
ne do sprostow ania, że Fstouja nie za­
w arła  z Niemcami żadnej takiej ani 
jawnej, ani tajnej um ow y. Z aw arto  
ty lko układ TrMący charak te r czysto  
ekcnom iczny, był on ogłoszony w  
dzienniku u rzędow ym  w  R ydze „Tea- 
taja".
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ROKOWANIA ŁOTEW SKO-ESTOŃ­
SKIE.

Ryjąt. (AW.) P rzed  1 ilku dniami u- 
dala się do Tallina (Rewia) delegacja 
rządu  łotew skiego dla prow adzenia 
rokow ań o zaw arcie um ow y-hand lo - 
we.i z EsLesnją. Urnowa ta  pro jek tow a­
na była  odruw na. a zaw arciu  Jej na 
przeszkodzie staw ało  stanow isku Es- 
t.mii, 'pow strzym ującej się od zaw ar- 
e :a takiego układu. Es.tonja bowiem
0 wiele w cześniej niż Ł o tw a ustabui- 
so >\ ała sw e w ew nętrzne stosunk. han­
dlowe i finSmlso^e'.

G eograficzne położenie Rewia przy  
czymłAdsii? do tego. że jako port za­
czai on odgryw ać o w iele w iększe zna 
czeuie niż Ryga. T ran sy t z Rosji skie- 
iow"ano na R ew el, a Estonja vnar<\c o- 
grom ne dochody \ z  eta, stzybcńej niż 
Ł otw a doprow adziła sw e stosunk. go- 
spoaarcze do rów now agi. W spólne 
ta ry fy  kolejowe, unja celna i inne ul­
gi projek tow ane p rzez  Ł o tw ę mogły 
rozb aw ić  Rew el i sam ą Estonię, czer­
piąca ze sw ego portu głów ny dochód 
państw ow y — stanow iska dorniuującs- 
go. Lotwm rów nież obawia się zniesie­
nia granicy celnej ze w zględu n i  w ie­
le słabszy  stan  przem ysłu  drzew nego 
na Łotw ie w  porów naniu z Estonią. 
P rzypuszczać w ięc m ożna, że w  p rz y ­
szłej um ow ie w ym ienione będą to w a­
ry  podlegające cłu na gran icy  i w  ten 
! posóo usunie się trudności zav  arcia 
um owy.

Polska. k tóra  prow adzi' h a n ie l z 
Ł otw ą i Estonją m iałaby po zaw ar­
ciu tej um ow y łatw iejsze zadania, 
gdyż trak tow aćby  m ogła obydw a pań­
stwa- jako pew i.ą gospodUrczą całość.

ZAPOTRZF.BOWANIF WALETY  
POLSKIEJ W NIEMCZECH.

Gdańsk. (A (V.) W  ostatnich dniach 
zaznaczyła się znaczna różnica m iędzy 
kursem  m arki polskiej w  G dańsku i 
w Berlinie.’ W  ubiegły w torek płacono 
za m arkę polską 26, gdy w  Berlinie 
ponad 30. „G azeta G dańska '1 dopatru ­
je się p rzyczyn  tej różnicy w  ogrom  
nym zapotrzebow aniu  w aluty  polskiej 
w Niemczech.

W  K atow icach naj m ilia rd y ' dziennie 
zakupuje się marki polskie dla zapła­
cenia węg! i górnośląskiego, sp ro w a­
dzanego do Niemiec w  w iększej niż 
dota.d ilości, gdyż p rzy  obecnym s ta ­
nie w aluty Niemcy nie m ogą zaopa­
tryw ać się w  w ęgiel angielski Senat 
gdański poczynił kroki w  Berlinie, aby  
zakupy w alu ty  polskiej czyniono w 
K&towfcach z pom inięciem  Gdańska- 
ab y  nie w yw oływ ać w  Gdańsku z w y ­
żki m arle polskiej, co miiiemo-żK wiłoby 
G dańskow i zakup produktów ' polskich.

SEN. S7ARSKI O UZDROWIENIU 
PIENIĄDZA.

W arszaw a. (AW.) Sen. Szarsk i o- 
głosił w  .R zeczypospolitej" artyku ł p. 
t. „U zdrow ienie pieniądza", w  k tó ­
rym  u/ywodzi, że upadek w alu ty  to 
prawdę w yłącznie skutek in fh c j; k tó ­
rej zgubne działanie nie z a le ty  naj­
zupełniej od gospodarczej siły n a ro ­
dow ego o-rganizmu. Zatam ow anie w  
Pclsce inflacji w  obecnym  stanie rze ­
czy może nastąpćć dopiero po uzyska­
niu k redy tu  zew nętrznego, albo reali­
zacji którejkolw iek części m ajątku 

państw ow ego. Po zatrzym aniu  emisji 
m arek ua-epokrytych, dew aluacja na­
tychm iast ustanie a  drożyzna się za­
trzym a- W  dalszym  ciągu sen. Szar- 
sk'i p rzy tacza  szereg  argumentów ', 
p rzem aw iających za użyciem  po-życzki 
zew nętrznej i zatam ow aniem  inflacji. 
Kończy uw agą, że w  tak  pom yślanym  
planie uzdrow ienia pieniądza założenie 
banku biletow ego jest ostatnim  e ta ­
pem  reform y a nie krokiem  pierw - 
szym.

RFFORMY W  KOLEJNICTWIE

W arszaw a. (AW.) W  min. kolej5 
odbyła się konferencja pośw ięcona 
reform ie gospodarki kolejow ej z fi- 
dzialem m inistra koleji- kom isarza c- 
szczędnościow ego i ekspertów . P o ­
w zięto uchw alę, dotycząca doraźnych 
oszczędności \y gospodarce kolejowej
1 zmian organizacji kolejnictw a w  kie-
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t;e ężny drama , rczlaczaiąty dzieje faworyty królewskiej w fociu wielkich aktach p. t.

L O L A  M Ó N T E Z  S S C
'T c a .t r  J i t c r  c z n y

D y r .  B .  F r o n a w s k i  *  t v .  ( i w ,  R e j t a n ?  3.
U rnczyste otw arcie sezonu w sobo tę  i .  w rrześnia t923.

Część solow a : E. de Sfltirfa, B. Bro :ows'.;i, S. Bronecki, Bochenkiewiczowie. Jackie and Marta.
I f T f l ! K ł ’fół%fHMS.i?"j ^ielga rewja aktualna pióra Bebe.
| w n W H J  > H n  »» T W aŁ tW U iK lC  | N ow e dekoracje pędzia A. M. Świ; arskierro
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9 sietiifię psrtasnfu furec&ieąo.
Berlin. (A W .) Zgrom adzenie N aro- j 

dow e w  Angorze po ew akuacji Ko"i- j 
sU ntynopoia p rzez  w ojska sp rzym ie­
rzone w  komplecie przyjeżdża do 
K onstantynopola, gdzie odbędzie się 
sesja. P rzypuszczać  m ożna’ że wobec 
niedaw nej dyskusji na i  tom, czy 

Zgrom adzenie N arodow e obradow ać 
m a w  K onstantynopolu, czy też w

f e i  inauguracyjna Remala Passy.
P a ry ż . (AW.) „L ‘ Inform ation" do

nosi. że w  m owie inauguracyiiitj w y ­
głoszonej n a ' p ienvszym  posiedzeniu 
now ego Zgio.nadzenia N arodow ego. 
Kemal P asza  ośw iadczył m iędzy in­
nym i: Naród turecki dzierży  losy sw e 
w'e w łasnych rękach. Św iat cały spo­
gląda na T urcję z zaciekawieniem , 
p ragnąc  wddzieć w  jaki sposób w yko­
rzy s ta  -ona owoce sw ego zw ycięstw a. 
U w olniliśm y się od m ez-nośneg , cię­
żaru  kapitulacji, k tó ra  leżąc cięzkiem 
brzem ieniem  na naszych karkach nie 
pozw alała  nam podnieść głów  do go- 
ry  Uwolniliśm y się od szkodliw ych 
Y T ływ ów  sułtanatu. P rzed  T urcją s to ­
ją  obecnie 2 najw ażniejsze zadania: 
O pieka nad 1CG.000 obyw ateli tu rec-

runku  jej ujednostajnienia. Powoła.uo 
rów nież komisję, której zadaniem  bę­

dzie p rzeprow adzen ie  d y rek ty w  u- 
chw alonych na konferencji pracv

O DOBRA GOET7-OKOCIMSKIEGO,

W arszawa. (Tel. wł.) 30 sierpnia. 
P rzez  trzy  dni ubiegłe obradow ała po­
raź ostatni w  obecnym  sktadaie 016- 
wna Komisja Ziemska, k tóra  załatw iła 
c-koło 150 sp raw  drobniejszych, p r z e ­
w ażnie przew łaszczenie wycli, głów nie 
\y Wtel-kopoUce i na Pom orzu.

Ze sp raw  w ażniejszych rozpatryw a 
no w niosek O kręgow ego U rzędu Ziem 
skiego w  P rzem yślu  o w yw ^s-zczenie 
dóbr Jam U G cetza O kochrsk 'ego  w  po­
w iecie tarnobrzeskim . Poniew aż p. 
Gocitz Okocimski posiada wielkie do­
b ra  w' w ojew ództw ie krakow skiem , a 
O kręgow y U rząd  Ziemski w' K rako­
w ie zam ierza, jak słychać w ystąp ić  
rów nież z "wnioskiem o  w y w łaszcze­
nie, p rzeto  Główna Kapris-ja Z -em k a  
odroczyła wmiosek przem yski, cc'em  
łącm eg o  ro -p a trzen ia  z wnioskiem  
krakow skim .

Z KONGRESU* PAD AŃ PSYCUICZ- 
CZNYCH.

VV'arszawa. (A\V.) Drugi 'dzień o- 
br&d II- m iędzynarodow ego kongresu 
metaipsychicznego pośw ięcony ■ byl fa­
chow ym  referatom , w ygłaszanym  w 
języku francuskim . Dr. Geley z P a r y ­
ża w ygłosił te fe ra t o dośw iadczeniach 
z Janem  Guzikiem w  p arysk im  insty ­
tucie m etapsYchicznym . P rzedstaw ił 
on spraw ozdanie z 89 seansów', dok >- 
nanych w  w arunkach, k tóre w y łącza­
ją w szelką m istyfikację. S zereg  zja­
w isk ustalonych na tych seansach m o »  
żną podzielić rur 3 kategorie : 1) p rze ­
suw ania i przerzucania przedm hńów , 
2) zjaw isk św ietlnych, 3) w rażeń do­
tykow ych osób obecnych na seansach. 
PrCftokołr dośw iadczeń z Guzikiem 
zaopatrzone podpisami 30 osoD stości 
"wybitnych ze św ia ta  naukow ego,

kich- k tó rzy  przybyli z E uropy do 
Azji i k tórym  trzeba  dać p race  i zabez 
picczyć dach nad głow ą, oraz odbudo­
w a zniszczonych przez w ojnę obsza­
rów . N aród turecki k tó ry  posiada tak 
wiele zalet w ojskow ych, jak odw aga, 
w j trzjs m ałość i dyscyplina nie odzna­
cza się zbytnim i zdolnościam i w  dzie­
dzinie organizacji i techniki rządzenia. 
Ludzie, k tó rzy  stoją na czele rządu, 
będa się stand ; W ydobyć z obyw ateli 
m aksim um  w ysiłku dla dobra pań­
stw a".

Angora (PAT.) Komrsia dla sp raw  
zagranicznych zgrom adzenia narodo­
w ego ro zp o częh  dyskusję nad  trak ta ­
tem turecko-polskim .

Angorze, poruszona będzie rówmież na 
tej sesji sp raw a stałej siedziby p arla ­
m entu .tureckiego.

Na pam iątkę zaw arcia pokoju, rząd 
turecki puścił w obieg m arki poczto­
we, w yobrażające postać Kcmala pa­
szy  w  uniformie w ojskow ym , sto jące­
go p rzy  zburzonym  moście i zniszczo­
nej w si

stw ierdzają, że zjaw iska te  nie m ogą 
być  żadną m iarą złożone na karb mi­
styfikacji.

Następnie "wygłosił prof. Sudre refć- 
ra t  ip. t- „Hipotezy sp iry tystyczne  w 
św ietle dośw iadczeń". Zdaniem p re le­
genta zjaw iska sp iry tystyczne, doko­
nane w ostatnich latach pod ścisłą 
kontro lą należą do fak tó w  ustalonych. 
Jednakow oż teo rja  sp iry tystyczna  ż y ­
cia  pozagrobow ego nie w ytrzym uje 
k ry tyk i naukow ej. P rof. Sudre w ypo­
w iedział się rów nież k ry tycznie  co do 
hypo tezy  obcow ania z duchami osób 
zm arłych. Popołudniu dalszy  ciąg na­
rad.

PERSON A l JA POLITYCZNE.

W arszawa. (PAT.) „R>ecz,'ospolta*' 
donosi, że m arszałek  Trąmr-cz.yń5 ki 
w yjechał w czoraj p rzez L w ów  do J a ­
w o rzy n y  i pow róci do W arszaw y  za- 
kilka dni.

W arszawa. (AW,) P rez . ministrów 
W itos przyjął dziś na audiencji w ice­

adm irała am erykańskiego A ndrew sa, 
k tó ry  na pokładzie krążow nika ,P ;tts- 
bu rg " p rzyby ł do GdańsKa.

KUKSY SPORTOW E W  BIEDRUSKU

Poznań. (PAT.) Ogólno-Pol-G e cen­
tralne zjednoczenie m łodzieżv urzad^a 
wr B .edrusku kur.-a sportow e i kultu- j 
ralno-ośw iotow e, m aiace na celu ksz ta l | 
cenić ityfruk+orćw  W ychowania fizy­
cznego dla stow arzyszeń . S to w arzy ­
szeń ta lrch  istn eie w  P o ls 'e  1200, a 
nrUe>y do nich 100000 mrodżi ż y  w y - 
łącznie pozaszkolne'.

Kowno. ( A V ł  W  końcu sicrnma na­
stąpi o tw arcie wiceko-nsul.atu I tcw - 
skiego w  Dźwińsku. W  ten snos' b Li- 

j tw a kow ieńska będzie nuała prócz 
^ y e g o  posła w  R ydze 1 konsula i i 2 

w icekonsulaty na Łotw ie.
■ x——

Odansk-Lwow.
P rzed  kilku dniami zaw iązał się 'w r 

G dańsku kom itet, będący wyra-zem 
z,aim tresow an a tam tejszych sfer dla 
pmsko - gdańSiicii slosunsów  hąn i.o - 
w'ych, a w  szczególności dla naszych 
T argów  W sclrodn.ch. Zawiązanie się 
jego poprzedził w yia d  d:,'r. H enryka 
G rosm ana do G dańska i jego konie- 
runcje z tam tejszym i sfeiam i przem y­
słow o - handlowem i.

O po' aznej akcji w tej dzueTz-inŁ; 
zainicjowanej, św  aclezii nazKviska 
członuów  w yom enleir.^ó .komiketu, w 
skłacł którego w eszli: p re /cs  Rady
P ortow ej S  .w ajcar 'p. Reyańcr, gene­
ralny dyrek to r Stoczni g h n i kiej p. 
Noe, senator Jeweiow sky', pre; es i se ­
k re ta rz  S to w arzy szan a  k u x ó w  i prze 
m ysłow ców  polskcli w  G daiuku pp. 
Kierski i KocnańskJ, rcp re-ercan c i 

■ gdańskiej Izby handlowai, Zwirazbn 
eksporterów  i irrportc-ów  przy  yespół- 
udziale sr n iyka gdaiiskicj Izby han­
dlów  ’j dr. H ein.nra. nu i członków Ra 
dyr Po "‘.owej pp. Stefana' ; Grabskiego 
i dr. Thousena u rektor Rudy P o rto ­
w ej dr. Nagór k kier. Targów
Gd miskich P. F nke.

Komitet te  i m ają; poparc:e zt. s tro ­
ny  G eneralnego K onńsarjatu R zeczy ­
pospolitej, u rząeza  n.. 111 Targi Wseli. 
dwie wycieczki, k tó re  przy będą, dc 
L w o w a 10. w rz e ś iia : 0  w ycieczkę
dyplom atyczną, złożoną z konsulów  i 
reprezentan tów  runi-, w w G dańsku a- 
kredytow auyełi i 2) w yaieezkę prze- 
mysk>v ców i kupców  W  łączności z 
pracą Komitatu urz J z a  G dańska Izba 
handlow a biuro inform acyjne na te re ­
nie UL T argów  W schodni h. Dla sp raw  
eksportu  i im portu via Gdańsk, które 
będzie czynne pod ki-runkican dr. 
Chrzanu i w yda specjahią publikację 
wspólności in teresów  G dańska i Pol­
ski pośw ięconą. Rada P o rto w a  do­
starczy  map, planów  i zdjęć z portu, 
nad io  wwda osobną b roszurę  uw y- 
puklaięca znaczenie portu gdańskiego 
d:'ą P o b k i i tranzytu  p rzez Polskę. — 
Pozatem  planoyyane są w  czasie T a r­
gów  W schodnich konferencje (m. In. 
dy rek to ra  R ady  P ortow ej P. N agór­
skiego) i odczyty’ w  lw ow skie ' Iżbie 
handlow ej i p rzem y sło w y , k tóre  w y­
głoszą przedstaw iciele G dań-ka i Lwo 
w a oraz t. -zw. ..dzień m orski", który 
będzie m iał na celu po >iilary/ow'an e 
idei handlu m orrkidgo i w zaem nyeli 
polsko - gdańskich stosunków  handlo­
wych.

 o------

Gdańsk, (A W ) O ncgda: wybuch? po 
żar r;a lotnisku gdańskim. Spionęłj 
doszczętnie 2 szopy, w  których znaj­
dowało się kilka cennych m otoiów  
w iele w artościow ego m ateriału

NADESŁANE.

K o m e n d a  O k r ę g u  IX Policji  
P a ń s t w o w e j  w  T a r n o p o l u  przy j ­
m uje  o fer ty  na  d o s t a w ę  większej  
ilości o w s a .  Ofe rW  z d o k ł a d n e m  
wyszczegó ln ien iem  w a r u n k ó w  d o ­
s t a w y  n a d s y ła ć  do  dz ia łu  g o s p o ­
d a rc z e go  tejże k o m e n d y  w  T a r ­
nopo lu .

T e r m i n  s k ł a d a n i a  ofer t  d o  dnia 
wrz e śn ia  1Ó23 roku.5 - g o 4223

Nekrologia

Nabożeństwo żatobne
za sp osó j duszy Ap.

Inż. B r o n is ła w a  S ie s ia d z k ś e g o  
starszego radcy kolei oćznacżói.w 
"okrzyżein kawalerek m „Odrodzeniu 
Polski* odbędzie się w ponieu/ialek  
3. w r.eśnia b:. o rodź h rano « ko- 
e ś e i ł l e  Sw. Marji MaySalijny. 521.s



*

00. Mm w Srazs 
tan ie j  a flzil:

Nad schow anym  w  jarze S try p y  Bu- 
czae/jem  od po łudnow o -  wsitfłodmitoi 
s trony  w znosi się k lasztor 0 0 .  B a­
zylianów . Jadący  koleją w  stronę 
C zortkow a podróżni nie wiidzą m iasta, 
ty lko dw ie sm ukłe bazybańsk  e w ie­
że.

S ta isz y  jednak od tego by l m ona- 
s te r , położony w  oddalenia około 4 
kim. na południe od m iasta, na lesi­
s ty m  stoku ja ru  S try p y . Dziś p o zosta ­
ły  tylko ctobrze stosunkow o zachow a­
ne ruiny. W edług  podania m ieszk a ł tu 
czerńcy, k tó rych  w ym ordow ać mi li 
T a ta rzy . C zerw onego koloru traw ka , 
rosnąca nad w y tryskarącym  tuż obok 
1 las z toru ze s’ a ły  źródłem , któro ja- 
ko s trum yk  pięknym  w odospadem  s ta ­
cza się w  dolinę f i tn ip y , m a w sk azy ­
w ać m iejsce m ordu. „M oiiasferek'* — 
tak  dziś te ru iny  nazyw ają  — jest uiu- 
bionem  miejlscem w ycieczek  tych, k tó­
rzy  św ieżem  chcą odetchnąć pow ie­
trzem  i w  pięknych lubują się ró do­
kach.

Skąd oi czerń y  tu  przybyli i c,zy 
niegdyś mieli m onaster w  B utzaczu , 
p o lan ie  nie m ó w . Pow nem  jest do­
piero to, że gdy po w ygaśnięciu  s ta re ­
go rodu b u c z jc k  ch p - zeszło m iasto z 
początkiem  17-go w ieku sta le  w  po­
siadanie Potockich, natenczas Stefan- 
Potocki woj rw o J a  b ra  -lawski - -  on 
sam, czy też żonac i go M arja M ohy- 
lanka — sprow adził do Bu-cza^za p ra ­
w osław nych czerńców  i w yp ad 1 >wał 
im klasztor n a  przeć 'w lrg łem  o ji  pół­
nocnej s tro n y  : am  :u w zgórzu. Le z 
już w połowic 17-go w  eku w y g n ały  
ich stąd  kozackie praw dopodobnie bu­
rze, a m onaster zajęli Dominikanie, 
zniesieni znów  za czasów  Józefa II.

Początek dzrstoiszych' B azykanów  
się a  początku lP-.co w ieku a sp ro w a­
dził ich z L itw y  st-ażnik. w . koronny 
Stefan P o ło :k i i obok starożytnego , 
puśt^ą stojącego' kościółka św. 
K rzyża zbudow ał im „dworek**. A rcy- 
b 'skup lw ow ski Skarbem ua  prośbę 
fundatora pozwolił im zająć kościółek 
a nas ępca jego na w łasność 0 0 .  Ba- 
zyljanom przekazał.

S tało się to już w tedy , g a v  dztodzn- 
cm  d Bucz.acza p rz e s z o  na syna Ste­
fana M ikołaja Potockiego, s ta ro stę  ka- 
ntowskiego. P an  s ta rosta  Kaniowski to 
niesłychanie etokaw y typ  m agnata  poi 
skiogo z. IS-go w  eku. Pan o szlachet­
nych pow w ach , k tó-ych  łiw ne pam iąt­
ki po diBŚ człon* w  oróroymich swoj - 
g o  c z a s u  d^brech się zachow ały, od­
znaczał się w y tu  ta 'ą  fantazją m ag n a .-

KOf* - >i i nmm «<ua»«i4ciin

W ł a d y s ł a w  k o z i c k i  92)

Pow ieść.

KSlŁGA WTÓRA.

Lemiesze otscha.
—o—

— M ogę w yć z bóta, a  ta  zicirtia u- 
rąga mi będz.ie i sin ać się ,ask ra- 

\v cm i fanfaram i' s ł .iL a . M ogę -szaleć.
i rozkoszy i sze. ęścia, a ona ryczeć 
będzie burza z u!e\-ą. M ogę uda c od 
ntaj na zaw sze, a ona w d P ęc  yć się 
będzie tak  sam o do tego, k tóry  po 
mnie zac nie łaskotać jej lo.io!

— Jak  ta eta! Jak  tam ta, potępiona 
i przeklęta!

—  N ie rz ą d n ic e !
Z o gj, sanioudręezeń w yrw ało  go 

pukanie do erzw i.
W szedł rz ą d .a  La Chodkiewicz w  do 

Łkonałjini hum orze, z jedną ..e sw y .li 
w .ernych butelek wódki, c om ow ą lub 
kancelaryjną, dobrze już puknm any. — 
Andrzej słuch-ł cierpi wie jak p rz .z  
sen jov. ialueg-o i rubaszn  fr:?i dowci- 

»parni zapraw icnego opow iadania o 
krow ie, k tó ra  się ocieli a, o koniu o- 
chw aconym , o planach r a  najbliższly 
ro-k g o sp o -a rczy i o potrzebie rozsze- 
iz  nia plantacji buraków  cukrow ych.

W reszcie nic w y trzym ał. Z erw ał 
'? icrzesia, z n iew idyw aną nigdy u

ką, z k tórej p łynęły  rów nież li-czne w y  
brymi. To pew na, że otrom dz.wac.tw 
wieL-copaiiskich cechuje Sutroroę Ka­
rnow skiego szlachetność u-mys.u i rzad  
ku na o w e  czasy  hotoość na cele pu­
bliczne. M ieszkał skrom nie, w  każdy 
P ątek  p izeb iu iiy  za dziada siadał pod 
Łgurą M aiki Boskiej i ż e l- ra , ale ol- 
b izym icii dochouów  z dobę nie w y w o ­
ził za granicę, lecz używ ał na w znie­
sienie w spaniałych gm achów , jak  ra­
tusz staw ny  bu żacki, na fundow ani 
kościołów , cerkw i i szkól.

S ta ro s ta  Kaniow ski był także w iel­
kim dobrodziejem  i p ro tek to rem  OO. 
B azyijanów . Jego p rzew ażn ie  k o sz ­
tem na m iejscu rozebranego  kościółka 
Św . K rzyża w yrosia  okazała cerkiew , 
ale n ic s t .ty  a rty s ty czn e  w ew nątrz  ma 
low .uta zam azali teiużmecsi O jcowie i 
p rzykry li je po w iększej części u rąg a­
jącym i w szelkiem u pocz-uciu este tycz­
nemu bohom azam i.

P ó łnocne  sk rzyd ło  zabudow ań .klasz 
to rnych  przeznaczone było na m  e-sz- 
kania zakonników  i na p o m Y sze/a iie  
konw iktu a  południow e na pom ieszcze­
nie szkół.

Bowiem  Potocki za łożył tu  „szkoły 
na ćw iczenie m łod- w nauce i poboż­
ności z  konwiktem'* ak-tem fundacyj­
nym , w ystaw ionym  w  grodzie halic­
kim unia 21. g "dnia 1754 r. i tam  ob- 
la low anym  na podstaw ie instrukcji se j­
m iku halickiego z dnia 30. stycznia  
1764- (A rchiw um  aktów  grodzkich i 
ziem skich t. zw . B ernardyńskie , castr. 
Halic. t. 254, s tr  2619 i nn.).

Na u trzym anie ty ch s/ f 611 zapisał 
Potocki dw ie w sie : Zieloną i D źw ino- 
gród, ze w szystkie mi dóbr. tych  k o rzy ­
ściami. „Żeby zaś — star owi daiej le­
g a t — funduszu m ojego niniejszego 
przed)Sięwz:ę ty  odem nie najiskuteczniej 
szy  by ł sukces i żeby  żądaniu m-emu 
w  potom ne czasy  az  alo się zadosyć, 
w  Bogu N ajprze ,viel -bniejszego Im- ci 
X. P row incjała  i Tm c' X. R -,która i 
sukcesorów  ich po sobie rastępujr.cych 
w iecznie obow iązanych z racji fundu­
szu na szkoły  i konw ikt mieć chcę, 
ab y  na tyrch obydw u f  n d m z a ih  nie 
mniej jak ośmiu w tern kollegjum  m ie­
szkało zakonników, z  k tó rych  pow i­
nien b y ć  rek to r jeden, Tazmoazieto je­
den, spow iedników  dw óch, p ro k u ra ­
to r  jeden i trzej p ro fe so ro w e : je  en  
infimy, ‘ drugi g ram atyk i cum  sin 'ax i, 
trzec i re to ryk i w  az  z I oetyką, k tó rzy  
zdali i przyktodni w  potom ne czasy  
nar.nac a : i być mają. W  k~nw ikc e 
p rzy tem  ma być studen tów  12, k tó rzy  
z drugim i nie łącząc się maj i m ieć w 
tym  konw ikcie w ikt osobliw y jako to : 
w d r e sk ro m ie  bar z-cz z m ięsem  
luib rosół, szitukę mięsa jarzynę i pie­
czeń na objad' a  na w ieczerzę  p o traw

niego gwałtc-wnościa, g rzm otnął pię­
ścią o  stó ł i w ybuchnął:

— W szystko  to bardzo  dobrze, ko- 
ctainy panie, ale to mnie nto a nie nie 
obchodzi!

Łachodkiew lcz aż przeżegnał się ze 
zdi m enia.

—  Jakto  pana nie obchodzi? Go- 
spc-dars.wo pana nie obchodzi, pana, 
ta lie g o  zapalonego agronom a? Niby 
•co to  znaczy, panie tego, jak  się nazy­
w a?

— To znaczy, że ju tro  s tąd  w y jeż­
dżam na z a w s z y ł

Rządca o tw orzy ł szeroko oczy. M a­
low ało się w  nich najp ierw  oburzenie, 
potem  niedow ierzanie, w końcu zrozU- 
nuouie i w spółczucie. O parł rą k ;  na 
ram ienia A ndrzeja i przem ów ił se rd e­
cznie:

  P anie  Szczerba, panie mój zacny
i dobrodzieju, nic trzeba  s 'ę  poddaw ać 
rozpaczy. Ko-b e ta  — w iadom o — puch 
u r r n y , ,  \ ie trm a  isto*a —  jak mówił 
parne tego, jak się nazyw a. D latego 
ia od bab trzym ałem  się zaw sze zda- 
k-jka i iT sta łem  starymi kaw alerom . 
S ;ało się nieszczęście, no to się stało, 
stal się skandal, no to się stał. Jechał 
go sęk. T rzeba plunąć na to, zebrać 
się w  kupę i zapom nieć.

—  Ja  też zebrałem  się w  Kuipę i w y-' 
jeżdlżam

—  J o  czyrste w arjac tw o  i szaleń­
stw o. Pożałuje pan tego. A co będzie
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trzyp W e dnie poslne po trz y  p o traw y  
na objad i na w ieczerzę z przydan  era 
ryby ' lub siedz i Śniada:,:a i podw ie­
czorki codzicnn ę m eć bęrią“ . Z ub 
rań  m ają dostaw ać: „po czckm anir i 
żupanow i i po jednych spodniach na 
rok, po jubce i bekieszce zim owej, b a ­
rankam i podszytej r a  dw 'e  zimy, suk­
na trzydziestow ego  konw ent spraw iać 
obligow any będzie, tudzież czapek, bu 
tów , ohu it co schodzą, m a się daw ać, 
a pościel z domu m ieć każdy powinien 
b dzic. P raczkę , Jynilika i lekarza dla 
lile bu izackieh konw  ,kt m a opłacać... 
O prócz zaś koaw iktorów  studentów  

' inszych X. R ektorow i niniejszym  i n a ­
stępcom  ad iibiturn przy jm ow ać 'ro­
zw ala się. k tó rzy to  studenci to szko­
łach w y ż  w yrażonych  u c 7eni i w  o- 
byczaiach ćwiczeni b y ć  mają. a  WTaz 
z konwi' toram i m szy św . słuchać co­
dziennie czasu elew acji pieśń ..P rzed  
tak  wielkim  sakram entem *' śpiew ać po 
winni będą. A każdej sobo ty  godzinki 
O Niepokalanym M atki B ożej Poczuciu 
po polsku i codziennie także po skoń­
czonych szkołach poobiednich pieśń 
P reczy sta ja  P iw a  M aty  i P o d  Tw oju 
m iłość j O Ś w ię ły  K rzyżu po nrsku 
obow iązani śpiew ać będą“ .

T akie ciążyły na 0 0 .  B azylianach 
obow iązk. ze w zględu na utrz-ym ywa- 
nie sz.tół i konw iktu n;e w ykluczając 
m odlitw  i m szy  św ., które’ mieli o d ­
p raw iać. I obow iązki te daw ni B azyl- 
jani w ypełniali, u trzym yw ali gim na­
zjum, p rzez czaj jakiś p reperandę a w  
czasach -ostairUch szkoły  norm alne i 
gimnazjum niższe.

Po-j koniec jednak 19-go w ieku au- 
* strjacka  zasada „cbykto et po­

mogła 0 0 .  Bazylj.m om  do z-zucen a z 
sieb.e obowiązikt; u trzy iuyw a la  szk ó i
— naprzód  norm alnych na rzecz k ra ­
ju a potem  g m ro .ju m  na rzecz  pań­
s tw a  (roku 1893).

Jeszcze p rzed  upaństw ow ić -hem  g i­
m nazjum  chciał rząd  w prow adzić  w y ­
kładow y język  ruski z a m b s t polskie­
go i zażądał od rektora., ks. Ireneusza 
Jaw orskiego, o ta tn  ego dyrek to ra  
m ęża św iatłego, deb ego' pedagoga i 
p rzy jąć .e ’a m łodzieży, w ykazu  ucz­
niów ze w zględu na narodow ość i o -  
św iaoczenia się w  kienm ku języka 
w ykładow ego. Ten w  od row Ldzi po­
dał cy frę  Polaków  i Pusi-iów  i w y raź ­
nie zaznaczył, że „w szy scy  m ów ią po 
polsku** zm iana więc języka w ykłado­
w ego nie potrzebna.

T akże co do konw iktu  Ipełuiay m e- 
rerformowani O jcowie w arunk i aktu  
fundacyjnego a jakkolw iek m oże nie 
zaw sze stosow ali się do za Przez en 'a  
w yrażonego w  uchwato sejm ku  ha!i>  
kiego, że  w sie Z eicna i D źw inogród

z Ł anow com ? Ja  m óunę o tw arcie, ze 
sam  nie poaotam . Jodan fo lw ark  — 
dobrze, ale ca ły  k incz? To nie dla 
m n;e. Ja  s ta ry  p rak tyk , na  now ych 
w rrnysłach  się nie znam,, Pani M azo­
w iecka od czasu tego nieszczęścia, tak  
że już ao  nicz' go.

— Przew idziałem  to w szy stk o  — 
odparł Andrzej —  Zdanow ski, mój s ta r 
szy  kolega z Dublar., czeka r a  obję­
cie w  w łasny  zarząd  sw ych  dóbr, k tó ­
rych dzierżaw a ekspiruje za dw a la­
ta. T ym czasem  zgodził się o d ^y io .u iy  
objąć adm inistracje Ł anow ca. W  spra­
w ach bardziej osob*styuh i poofnech 
właścicieli b ęd d e  także doradzał i po­
m agał Ł anieclr, k tćregrf już o to  pro­
siłem. P ostanow ienie moje je s t nieod- 
w o ła1re. Serdecznie panu dziękuję za 
w soółpracę. życzę jak najlepszego po­
w adzenia i po'ecarn p a ń sk e j opi ce 
tych  dworo biednych starnszków , k tó ­
rych  tu zostaw iam . Co sam  z sobą zro  
bię, nie w iem  jeszcze. W  każdym  ra ­
zie d > roli r .e  w rócę, nabrałem  w strę ­
tu do tej pracy.

i—  T o szaleństw o, czyste  w arjac tw o
— b 'ad a ł Łae!iodkicwic% ż y r a j ą c  się
rozrzew niony. — Niech się pan roz­
myśli, z sc-ca  radzę. Balia, choćby ra j  
lepsza nie w arta , aby  mężm.yz-na d a
m e j . panie tego, jak się nazyw a.

Tego sam ego w ieczora A ndrzej po-'
żegnał się z 'te śc ie m  i z pan a Ma .o- 

; sykeką, k tó rzy  w praw dzie  byli już u-

zosta ły  zapisane i k u  uczczeniu szkół 
Public nych i na k o n w k t d a mrodzl 
szlacheckiej*1, to przecież p w szedude 

#\*i. d'>n:o, żc jtazczc pod śmn ko-niea 
przeszłego siulćcia byw afo yy konw ik­
cie po 6 Polaków  i 6 Rusinów. Stosu­
nek ten zaczął się dopiero zmieniać* 
k iedy  0 0 .  B izyljaii e pozb] Ji się gim­
nazjum ; w teiK zas pozostab, m  jeszcze 
w  konw ikcie kilku* Polakom  tak doku­
czali, że ci musieli konw ikt ópuścić ai 
pozostali tylko Rusin.. Ci jeszcze w 
pierwszyrch latach tego w ieku do pań­
stw ow ego g :m na 'jum  uczę--czali, je-' 
dnak juz na parę  lat przed w ojną w  
g iona-zum  konwiktoróiw nie widzimy.;

T ak  w yzbyli się 0 0 .  Bazylianie głów; 
nych w edług  aktu fundacyjnego ciężą-' 
cych na n ;ch obow iązków  — uiie po­
w iem  w szystk ich , iro zapew ne m odły 
i m sze św . tym aktom nakapane od­
praw iają, *le.z zapew ne w  obaw ie, a- 
by ich ś. p. fundator nie słyszał, por­
tre t jego z cerkw i wyrzucili. Niektó­
rzy  tw ierdzą, ze raził ich kon t''sz  
czerw ony  i karabe  a, co przecież tru ­
dno przyrpuśęić tom bardziej, że O jco­
wie z przyjaźni d’a Potoków  w  m ie­
siącu maju naw et kalendarz zrów nali i 
razem  z P o taronń  zaczynają nabożeń-, 
stw a m ajow e — chociaż i tu złośliwi 
tw ierdza, ż stato  się to dlatego, abv  
I 'u - in A\v o d 'w y cza ić  od chodzctra  do 
kościoła.

To w szakże p rzyznać trzeba, że 0 0 .  
Bazylianie jakąś szkołę u trzym ują — 
jednak nie „Pubi c?mą‘' ani naw et p ry ­
w atna, ale j ikąś sekretną, bo ani in ­
spektor szkolny okręgow y tam  n-h 
zagląda, ani w izy ta to row ie  arf K ura­
torium  O S. L. ani naw et M 't s tortom 
nie w iadom o,«czego tam  uczą i jak w y  
chowu ją Że nie na dobrych oby w a­
teli R zeczypospolitej Polskiej to pew ­
ne, bo jej p rzeS eż  sami Ojcowie nie 
uznają, o czem  zaśw iadczyć nioga a k ­
ta spisu ludności i w< rzym anic się od 
g łosow ania prgy  w yborach  do S jnati 
i S a ia tu . A przecież nie b rak  w Ru- 
czaczu szkół publicznych, dó których-, 
b y  w ychow ankow ie k lasztorn i mogli 
uczęszczać.

Tair jest dziś i rzecz niesłychanie 
dziwna, że ani p raw i potom kow ie fun- 
Jn to ra ani rząd  polski nie sko rzy sta  z 
proystognjącego mu p raw a i nie p rzy ­
pomni O ' om. kże nto podlegają n u r to ­
wi P o d u sz e w y e m  fylko rządow i P  f-  
czypospo’:łe j Poł^ktoj i zrzek łszy  sie 
obow iązków  także i dobrodzi ^tw  fun 
dacji zr ec się powinni.

B ardzohy  było w skaznnem  i pożąda 
nem. z  w ielu w zg lę  ’6w, aby  rz/ d 
w końcu tą  sn ra w ; się za :ął i wgfojtł- 
uąw szy  w  akt fund icv iny  i w dzistoi- 
sźe s e  zach o w an e  Oj rów w ysnu ł z 
tego odpow iednie konsekw encje.

przędzeni o jego zam torach, ale nie 
chcieli w ierzyć w  ich reałiza ję, ba 
Szczerba by ł te raz  jed j ną podporą i 
ostoją ich starości. L słysz a  w szy, że 
już nazajutrz ma w yjechać, ouo.to od­
czuli to  jako rzeczyw iste, nroye nie­
szczęście. P an  P roszew sk i nto w y ­
rzekł ani słow a pro testu , ty lko niżej 
jeszcze pochylił sw ą  znę1 aną głow ę, 
a cieńkie usta  jego w y  k rzyw ił na chw i­
lę n erw o w y  skurcz cierpienia. Pani 
M azow iecka uczuła się tak . nieszczę- 
śiiwą, że naw et nie m a:a sil głośno, 
v odług zyyyczaju, lam entow ać, a ty l­
ko w yszep ta ła  cicho:

— T ego mi jeszcze tyiko b rakow a­
ło!

Andrzej p rzep raszał ich i poci.sza ł 
jak mógł, serce mu się Kra.ało z bólu, 
ate był niew zruszony.

— Tu — mów ł — kaądy sprzęt, 
każdy  kam ień, każde arzetwo p rzesy ­
cone je s t dla mnie tą, k tó ra  odesi ła, 
a to doprow adza innie do isza toństw a. 
M uszę się od tego oderw ać i zapom­
nieć, zapomntoć za w szelka cenę, je­
żeli m am  żyć,' a um ierać mimo w szy­
stko nto chcę.

N azajutrz w yjechał. W odniste płatki 
przedw czesnego jsstonnego śniegu za 
częly padać w  czasie jego ja d  do 
stacji. Z etknąw szy  się z ziemią, w tej 
chwili zm ieniały się w bioto

(C. d. n.)
—  j_o---------
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Z  k r a ju .
□  PRZEMYŚL. WdtKa z drożyzną i spe 

luiacia. zapowiedziana przez rząd zaczyna  
przybierać konkretne 1 szia łty  — cos za­
czyna się robić. Oto t u nas, gdzie dotąd 
fałaoga cela  paskarzy bezkarnie hulała — 
W ubiegły czwartek ta  zarządzenie Staro 
itw a  tegoż funkcjonał jusze pp. Chrobak 
Mcczarski i Prusak w  asystencji posterwi 
ko wy cli i w yw iadow ców  przeprowadzili 
w.ereg lew izji. k tA ych  plon w cale obfiiy  
zajmie sporo czasu prokuraturze i innym 
g r a ^ n .  M iędzy i-ruijmi odkryto w  czasie 
tych rewszji ogromne zapasy lytom .wych  
\\y rcb ow  w  realności p iży  ul. Franciszk. 
21,. ziainagazynowajie Urn apewno w c tr­
iach spekulacyjnych wa.l-.^ci około 300 
milionów marek, k te ie /1 zdeponowano w  
dyr. skarbowej, —  dalti w  lam ie Miody* 
w* kie i „Kurier" zakwestionowano 27.650 
Lg Ceresu |i 60 skrzyń Kunerolu, za maga­
zyn owiane iam jeszcze od sierpnia 1922 r. 
Toby były grubsze kąski obok całego sze  
icgu  drobniejszych odkiyć, których war­
tość będą musiały dopiero określić odpo­
wiednie w ładze. Rewizje te w yw oła ły  po­
płoch w śiód  czarnej rrafji, w ygłidzaiąeej 
i zdzleratącej sk irę  z ludności.

□  CZORTKÓW. Sokół działa w  różnych 
in astecz.kach okolicy słabo, a Związek ?o  
koli nie wkracza w rzeczy bardzo rażące. 
Dia przykładu tizeba podać, że teraz 
„Związek ruskich artystów" dostał w  Ja- 
git'lu,cy sa lę Sokola cd m ieszcz. św idziń- 
sKiego łi rozlepił afisze w  3 jeżykach: po 
i ust u, polaku i żydowsku (!), a  gra „Dzie­
ci Ahasweia", umyślnie dla żydów . Czy 
w b. Austrii urządzano takie t.óijęzyozne 
ogłoszenia? C zy wypada, by Sckół dawał 
łatwo salę naszym wrogom, na mepolskle 
łrzedstaw ienia, a  Z w ’yzeik Sokoli całkiem  
się nie m iew a ł. w  tę gospodarkęv Napra­
wdę pozwalamy' p: zez nasae^ niepolęstwó, 
ze w ygląda ta ziemia na jakiś wspólny ho 
*ei tizach narodów i mniej pilnujemy pol­
skości k ierów . niż za czasów  b. Austrjl, 
choć o to terać tak łatwo.

Ludzie się tu r izgoryczają. nieraz uie- 
fclLSł nic. bo trzeba W erzye, że zł*' przeja­
w y  pozrtikaią, a b  jak to dotąd idzie nie- 
ckłeznic i jak mało ludzi napiawia zan.ed 
lam a, a zw łaszcza unędnicy za to płatrn.

| | JAQILLNTCA( Na kaplicę w M u-hiw -0 
ce. W Mucltawcb ma stanąć kaplica, któ- 
ia  da sposobność parafianom wysłuchania 
to  niedzieli i śwtłęia Płow a Bożego w ro- 
cznmym języku u ciebie bez potrzeby cho 
uzi nia do odległego kośdioła m ac.erzyste- 
Co, luo stukan a przytułku w  cefkw i. Na 
ć„t oudawy kaplicy urządzono parę im- 
Itez. uwieńczonych pomyślnym rezalUwm  
1 tak onegdaj odbył si.ę w  JagAlmcy A  bo 
tsku •si-prtowem festyn z licznemi atrakcja 
Ud. P iz y  dźwiękach orkiestry 9 P. ul. za­
baw c ła  się ludncść do późnego wieczoru, 
puc; cm urządzono jtr sali Sokoła tar ec/.ną 
zabawę, lrnpreza dała 20 milionów mk. .̂zy 
i te go dochodu. — Na tenże sam cel ode- 
g ic ło  kółko footbalowe „Lanckorona" z 
początkiem sierpnia mecz :• miejscową dru 
żyn* ZKS., który przyniósł rn ljon marsie 
ecchodu. — Ponadto urządził w  Jagieln cy  
J.ierownik szkoły ze Sw idow ei p. K w at-  
bowskli przedstawienie imatocsLne dane 
\ łącznie s d - i i i  mnatoi śkiemi chłopców 1 
dziewcząt ze Swiićowej, które lów m ez p izy  
r. crio pół miliona dochodu. _ C ieszyć e’.ę 
należy, że zaw sze znajdzb się u nas spo­
ro ludzi, umieiących dać oezinteresuwną 
piacę i trud dla pięknego, effu, jakim jest 
uiim dow w ie nowej jilacówki religijnej i 
iia ioćcw ei na Kresach.

□  /Ó LK łEW . Sezon ogórkow y ma się 
ku końcowa a oozostawlił po solne wiele 
wspcmmleń różnorodnej natury. W  dniu 1. 
sicipuia br. przeciagręta nad Żółkwią ol- 
brzeimia, burza, wyrządzając miliardowe 
S/Kocy; mc obeszło się' również i bez ofiar 
w  haft ach. Zabobonni mówtią. że powodem  
burzy jest samobójca- który p rze: powie 
Łzeme oacbrał so b ie 'ży c ie . Otóż tym  a-, 
zem nie sprawdził# sie ów  zabobon w  ca’ej 
pff ni. Bo dopiero nazajutrz o godz. 6 rar.o 
jew ies lł się żyd / zna.ny tniej. paskarz, a 
p izyc;yn ą  samobójstwa miały być ntepo- 
rcłinnen ia  rodzinne.

Szaizyzine ży cu  m ałom iasteczkowego u- 
rcim aicały liczne festyny. Między innymi 
i tutejsi Rusini urządzili niewątpliwie na 
sw oje cele pohtyczno-agitacyim: „W eły-
Lyj r:arcdr.yj festyn Zaszczycili g> swoja 
cl ecnościa także i P clacy : p. starosta K. 
btępęń . p. sekretarz magistratu I. Mań­
kowski oraz „mnie!sre figury". C zy ugo- 
óowc.ść nie za daleko posunięta?
‘ M S7>sfk-łe tow arzystw a tin tisze śnią 
snem błogosławionych. Tylko TSI pod no 
w cm, energiccnem kierownictwem zaczęło  
się rns/ać. Uruchomiono szereg czytelni 
wiejskich, nieczynnych od lat 9. a plano­
we ne sa w' naibliższei przyszłości w yk ła ­
dy popularno- naukowe w  samem ntmście 
Żólkw-i.

1. siłcw ane samobójstwa. A ostatnich 
drach  słuchacz IIT. r. filozofii p. D tar- 
guał s>e na św oje ż y c e  z powa n.i z a w e -  
dzicrei miiłości. N iedoszły samobójca, kffir, 
ry w ystrzałem  z rewolweru zranił s :ę dość 
ciężko w  bok. leży  oł eeme chory w  żółk. 
szpitalu. N e z-agrata mu jednak żadne nie 
bejp.eczeństw o.

NADESŁANE.

Najnowsze Obuwie jesienne  
Goodyear^ A elt sprzedaje po cenach 
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Kochasz —  dobrze! lecz daj mi odetchnąć troszeczkę. —
Bo widzisz —  czasem  nuda m ię chwyta i złość 
I tej twojej milutkiej zabawy mam dość,
Tej zabawy —  w  kapryśną, spieszczoną dzieweczkę.
Wciaz śm iać się  —  wciąż żartować —  ow szem  —  ani słowa, —  
Lecz czyliż z tego  tylko życie się nam składa?
Widzisz —  dziś, —  nic w ielkiego, —  oh, —  boli m ię głow a —  
Zdenerwowany jestem  trochę — trudna rada —
I cos mi dz.ś azien cały zoiera się na płacz.
—  Bądźże cicho, dziecino —  choć mówisz najsłotiziej 
Twój szczebiot m ię dziś drażni. —  Siąść sookejnie racz!
C o ?  —  wstążka znów pod spodem  inna —  więcej blada?  
W iesz —  naprawdę to nic m ię zgoła nie o b ch cd z i!
—  Cóż tak patrzysz? —  Tr&yedja?! —  Ależ broń mię B oże!
—  błie —  nie gniew am  się wcale! — -Widzisz, m oje dziecię,
Bez gniewu, bez uniesień sprawę ci wyłożę :
Zdenerwowany jestem , —  m ówiłem  ci przecie!
—  Czemu ? —  sam  nie wiem  czem u. —  Z m ęczenie —  potroszę 
Ten czas brzydki —  poprostu —  spokój m ieć dziś muszę.
W ięc cnoc na dzisiaj tyle —  bardzo o  to proszę.
Zostaw wreszcie w spokoju twoje kapelusze!

przełożył K a z im ierz  R y ch h łw sk i.

ące  Bie g r o t y .
Kr i w cze — Postojna Podolska

N aw iązując do zajin-ująccco fejłetonn 
P. O. Elacha y  Nr. 211 , S łow a Poćsk."
0 ja-.skiniach nad D niestrem  p-ozwol? 
sobie sp rostow ać liczne n edokbicLośc.
1 za Sa dnie z o źle postaw-iLiki sp raw ę e- 
w ent. spo, u laryzow ania  jaskiń w Krzy 
wczu.

Nie na m iejscu p s t  zestaw ianie w  
jedno ja sk ;ń w B'fc.żu zlotem  i w  
Krzyiwczu obol nk pokaźnych w  Oko­
pach św . Trójey. Podzicm  a  bilczcckie, 
nie pociągając bynajm niej sw oją archi 
tekh-rą, ogrom ne znaczenie mają w  
nauce d' a p rzebogatych skarbów  kul­
tu ry  przedhistorycznej, a zw łaszcza 
ceram iki m alow anej; zgoła odwrotnie- 
m a się rzecz z K rzyw czcm . U rok a r­
ch itektury  tych  g ro t .jest w>pro»st nie­
słychany  — dla prehistorii nie^ dają one 
■niczego. O rot w  rodzaju  w spom nianej 
p rzez p F lacha w  Okopach j- -st u nas 
Bogn dzięki, m oc cała i nie sposób ze- 
s ta w :ać ich z k rzyw czy  :k-em . nie m ó­
w iąc już o tern, iż w łaściw ie trudho 
zorjentow ać s 'ę , kieóy au to r m ówi o 
Btfczu, a kiedy o K rzyw czu.

Lu-d miejsco-wy nie o ło w ian a  w cale 
o wjTOdkach, „iż naa w ięcej od-waz- 
m  mi wieśniakam i, któ-rzj1- bez, sznura 
z-eszłi do grot, odpraw iono potem  eg­
zekw ie na górze, a  rodziny nigdy ich 
już nie oglądały". Znaną n a to n ra s t jest 
(notow ana zresz tą  w  lite ra tu rze  przed 
n ro tu ) sp raw a nieszczęśliw ego K arpa 
M uzyki, chłopa z Z :elonej, który  w  
sierpniu 1908 r. pu :c :ł się niebacznie w  
podziemia, m ając widzenie, iż w jan re  
p row adzącej w głąb jaskini, znajdo­
w ać się ma M. Boska, cała św. Rodzi­
na i w szy scy  śwóęci za stołem .

Genezą .z a ś  tego przyw idzenia sięga 
p ierw szych chwil odkrycia jaskini w  
K rzyw czi . Po ulew nych d szezach z 
w iosną 1908 r. odsłmjił się na strom ym  
zibocziu dość wi^oki-ego w zgórza  ot­
w ó r w ielkości g łow y  ludzkiej. P a s tu sz ­
ki. wryimvs7,kowawszy w net fe nowość, 
poczęli na sw ój sposób doc'iodz'ć co 
w tam być m oże i w-t'e+ jedm j z dziew  
czat p rzy w id zk ła  się na dn’c jam y M. 
Bosk.i, W ieść o tern szeroko rozniosła 
się w net wr całej okobcy i ludzie po­
częli p roces’ m; p rzy b y w ać  dla zoba­
czenia cudu. O chrzczono o d rm i  górę 
„św ięta", rozszerzono  o tw ór na tyle, 
iż wycisnąć s:ę m ógł w eń człow iek i co 
odw ażniejsi p róbow ać poczęL w ędrów  
ki podziemnej. N 'k t jednak n-e m ’al od­
w agi puść ć się chuchy kilkanaście !cro 
ków  w głąb, cofając się p rzad  czom-ś, 
co tam  straszy .

Dnia 20. maja 1908 r  w-'ko’ano na 
górze 1 rzyż, poświęcono mie.i>ce. a za 
dni k :lka postaw iono kapliczkę. W ieść 
o cudzie doszła do stanisław ow skiego 
w ładyki, k tó ry  a a  dzień 20. sierpnia

zw oiat kom isję dla zbadania na miej- 
sću, ile w rem w szy s tk k m  praw dy. 
Bez,ixjSrconio po odejściu komisj wspo 
um iany M uzyka, człowiek 45-Ltni, 
sp-iiścił się na am dól o tw o ru  sześcio­
m etrow ej głęookości i p ierw szy  z lu- 
d -:i odw aży ł się w ejść daieko w  pod­
ziemia. D w a dni nie pokazyw ał się z 
pow rotem  a z ludu prostego  nikt ńle 
ckciai spieszyć mu na ratuńe.c. Dopie­
ro obecny -n? m iejscu technik lwowski, 
dziś n ieży ją iy  już inż Kłym G utkow ­
ski, w łaśc iw y  odkryw ca  tych  jaskiń, 
dobrał sobie do to w a izy s tw a  syna 
m iejscow ego księdiza i m łodego p raw ­
nika i w e trójkę puścili się na poszuki­
w anie biedaka, zagub.onego w  lab iry n ­
tach ciemnych. P oczątkow o natknęli 
na ślady  jego, ale w  końcu nie pow io­
dło się im odnaleźć .go i na w ieki już, 
z-daje się, zostanie tam  pochow any 
żyw cem  Zaw iadom iona o w ypadku 
żona z dziećmi p rzyby ła  do K rzyw cza, 
ksiądz odpiawdł nad  o tw orem  podzie­
mia żałobną „panach dę", ludziska Po­
żałow ał nieszczęsnego pątnika jaski­
niow ego i w szystko  poszao dalszym  
savym torem .

Inż. Kł. G utkow ski zajął się w nę­
trzem  jaskini, zoadał ją w  najw ażniej­
szych częściach, ponazyw ał poszcze- 
p.ókre kum naty  i cnodnfki, żdljąf je.i p la­
ny  w ew nątrz , próbuj c z ich pomocą 
odkryć o a  zew nątrz  dogodniekze ja ­
kieś w ejść e do niej. Z abrał się naw et 
do roboty , ale poniew aż trafił na gruba 
w ars tw ę  kamienną- zaniechać m us'af 
jej przebicia, nie m ając fm d u szó w  na 
to. D okonał też hcznych zdjęć fo togra 
ficznych p rzy  św ietle m agnezjow em , 
zam ierzając w ydać je w  serii pocztó­
w ek  P iękne te  zdjęcia oglądałcrp 
w raz  z śp. F ranciszkiem  Jaw orskim  
na w y b a w ię  ukr. w  S tryju , gdzie też 
w y staw iony  by ł wieUrch rozmriarów 
plan jiozloimy jaskini, tudizież interesu­
jące rysunki o raz  próbki sta lak ty tów , 
kryształów ' i odłam ków  skai z podzK 
mi ow ych.

Początkow o zam ttkesow anie było 
bardzo wielkie, ale w net przywieli o , 
trybem  zw yczajnym  zresz tą  u nas. 
T ow . im. Szew czenki delegow ało paru 
uczonych specjalistów , ale nieznane 
mi są w yniki ich badań.

W  m iędzyczasie zaś szerzyć  się za­
czę ły  -plotki, iż odkryw ca jaskrni inż. 
G utkow ski, rujnuje ją, w yłam ując ol­
brzym ie b ry ły  skalne um yślnie na to 
b y  zaw alić chodniki, prow adzące d' 
c iekaw szych kom nat. Nie obeszło się 
i bez zawiści, k tóre  o tyle by ły  nie na 
miejscu, iż nauka geologii siniało po­
czy ty w an a  być m oże za m iędzynaro­
dow ą i że  niezam ożny, m łody czło­
w iek z w łasnych  sauuaickicK fuadu-

szó\, pokryw ał koszty  badania, foto­
graf r  arna, zdejm oym na planów  itp

Na czeni jjc n a k  g run tow ały  się otwń 
plcitki a larm ujące? Faktem  jest, iż na 
zdamy, zaw o łające drogę, natrafił ną  
prugi rok di Ritdinycki i geoiog W c- 
fod. G erynow ycz. ale im zycz-ua ict^ 
upadku ze stropu  zgoła była am a, iM  
rzekom a sza ańska zawóść G utkow ­
skiego

J a sk n ie  K rzyw cza rozlegają się W| 
g n i iy .h  w arstw ach  , trzeciorzędnyc-K 
gipsów, a zatem  nie m ożna ich ró w n a j 
z  kars iowemi, wapiesnuemi i znacznie' 
tfiyatezem i od gipsow ych. P ró cz  lego 
różn ea wiejka zach,-)dlzi w  giaboścl' 
karstow ych  w a rs tw  wapniaica a gipsu, 
podolskiego. G rota A dalberska w ieki 
stoi i stać i e s z o i  Pędzie, podczas gd i 
pou ;emia K rzyw cza to ef; m ery ća : 
D orrodem  na to  ow e częste  aa  P o ­
dolu lokalne trzęsienia ziemi, których 
p rzyczyną jest w alenie się po tężnycl 
skal podziem nych w otchłanie p rze­
p astn e ,-sk ry te  na zaw sze przed okiem 

'ludzkiem . Jaskiń w  rodzaju Krzyiwcze- 
okich m nóstw o całe jeść w eznanycn 
w  podzimrtiach naszego Po ola, ale, 
niostoty, n i eprzc d sta  w  aj one „iczego 
stałego, T w ałego. Owszem, niszcząca 
dzialahiość p rzy ro d y  w re  w  nich nie- 
zrnordioyanie. P rz y y a d tk  odlsłania nie- 
kiady gigantyczne w ars-atyr Yej pracą 
Cjklopćiw , ale niedługo \\o 'n o  Iw iz ł tn  
podpatryw ać tajem ne siły przyrody. 
W ali się to w net wszystico i ginie na 
zaw sze, jak iuż niejeden wypa-de-K taki 
notują d zieje badań nasz; ch geoJogi- 
■cznych. Co do jaskiń w Kro -wczu, 
p rzetrw a ą  one najpewnuei jeszcze kil­
kanaście lat tylko. D estrukcyjny  ów 
proces kroczy  już całym  pędem, jalc 
dow oJem  tego 'szcze l ny w  chodni­
kach. W yłom  ścianek na zew nątrz  jeet 
tyko , kw cstją  czasu, a  sprzy ja  teir,U 
fa ły  szereg  drugorzę'Jn3rch jarów^ w ci­
skających się szybko w  gipsow y orzeg  
jaru Cygauki, nad  k tó rą  w łaśnie raz- 
lęgają się jaskinie.

P rzebyw anie  w podziemiach K rzyw ­
cza połączone jest z bardzo w ielk itm  

I niebezpieczeństw em  wobec nadw erę­
żonych b ry ł zw isających i sta le  ofeiyn 
w ających się ze sklepienia kaw ałów  
skalnji-ch, zawala,.? cycn drogę i zam y- 

j kojących cale lab iryn ty  chodników. W  
Interesie nauki w skazane byłoby  zba­
danie ich. ale w  interesie życia tu ry ­
stów itp. ciekaw skich, polecenia godne 
wst unikanie ich. „B arbarzyńskie  od- 
b iarne krysziiałów " niczem jest w obec 
tego co z kryształam i feml robią r 
zrobią jeszcze podziemni w ładcy  i mro­
cznych ustępów  i otchłani. Jak  pilicami 
rzucają oni cetnarfijwynfi złomami i w 
niedługim zapewnie czasie na "aw sze 
zam kną się p tzed  parni na chwilę przez 
przypadek  szezęśhw y odsłonięte pod­
ziemia.

J; k w obec tego w yglądają cten® 
rady  p. Flacha, żeby rozszerzyć  w ej­
ście, w prow adzić kolejkę, ośwńotlenic 
e lektryczne itp. udogodnienia, k tóre  
zą pierw szem  wstrząśmienieni — ta- 

j kiem, jak np. w nocy z 6 na 7 paź- 
I dziem ika 1908 r. — zw ala się jak 

domki z k a rt i pa tyczków ?
Nauka już daw no w ypow iedziała 

sw e z J a n ie 'o  pom ysłach p c 'o b n y ch , 
ale stale w yłaniają się one, n iepotrze­
bnie w  błąd w prow adza 'ąc  nieśw iado­
m ych, k tórym  imputuje się, iż u nas 
takie niedołęstw o, że nie potrafim y ■ 

! korzystać ’ z aa,darzonego losu. nic 
chcąc św iatu ookazać. że też mam y 
sw oje .(Groty A da'berskie".

Co do ooisu w nętrza  ja k m i, cyto- 
I w anego przez p. Flacha, zaznaczyć też 
i musimy, iż grzeszy  on niepotrzebną 

p rzesadą, bo nigdzie lam  nie widziano 
w istocie sal, w których ...gdj by pos-ta- 
w ć kościół M a' iacki — w yglądałby  
on jak mały o łtarzyk". O dkryw ca 
tych jaskiń w y ra /n ie  mówi o dw upię- 
trow ej w ysokości tej sali i szkoda w o— 
góle, że P. Flach nie zadał sob e trudu 
zorientow ania się w  obszernej lite ra­
turze przedm iotu, zestaw ionej w y czer­
pująco w  , Zabytkach przedhistorycz­
nych Galicji v schocn e j'- (Liwów 1918 
s.tr. 6̂5- -60). ! .'niknąłby niezawodnie

i licznych n :e 'c 'słości.
Konserw, R Janusz.
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r e s T R  w i e l k i .
Piątek, 31 sierpnia, o g. 7‘30 ..Judyta", 

waiuŁt w  3 akt. IlebbU. (Ostatni go c.rmy 
.-występ W ysockiej i Sosnowskiego.) 50 pro.

SoŁota, 1 wrześi.-a, o g._7'30 „Hiszpai’.- 
s 1 a mucha", farsa w  3 akt- o!) proc. zniżka.

Niedziela, 2 września, o g. 7 30 . M ulanie 
iPompadour". ope.etna w  3 akt. kalla.

Poniedziałek, 3 wrzesu.a, u ..Ma­
dame Pompadour",  o p e reU a  w a kalla.

Wtorek. 4 wrześ.ifia, o £. 7*30 „Madame 
Pcrapadour". operetka w  3 akt. kalla.

Środa, 5 września, o g. 7'30, z p tw o du  
ctw.aicla T argów  Wschodnich „S traszny  
Dwór".

TL1ATR MAŁY.
Piątek, 31 sierpnia, o g 7‘30 „Musisz byc 

mija'', farsa w  3 akt. Verricy,lea, prze­
kład Boya.

Sobota 1 września, o S- 7'30 ...ymimsz 
t y ć  Moją". farsa  Venieynllc-a, przekład
b oy a .  .

jf ibdzi^W 2 wrzesjua, o £. 7 30 „Mus<sf 
■tj e . iftój* ‘. farsa  Veineydtoi, przekład 
i oya.

p  naedziaiek. 3 w rzeŁnaa. o g. / 30 .,(ilu- 
l>i jakób  ', korne UhT R tinera. Ploścmc.y 
w ystęp  Sosnowskiego.)

Wtorek, 4 v rz-śnia, o g. 7‘30 „Głu­
pi J a k t j b k o m e d i a  krtlnora. (U jścmny
w ystęp  Sosnowskiego.)

Środa, 5 sierpnia, o godz. 7'39 ,,GP.i-
p jakób". 'kordeija Rśtnenai. (Gośc imy
w ystęp  Sosnowskiego.)

Teatr Nowości 
kmęty.

-\v-

Kiedy rzHci zmusi dyicktora Piatia do wy juzc^j z PcSsk ?

Borysław , w  sie-pniu.

do końca sierpnia p m -

—  „Kłszpanska mucha". Sezcn te uralny
w wlaśclwem  tęgo Siewa ziaczeii.a  icozaze
się rie BJypośżjjt. Jedcoiny w  cenes-c iiz j  
gfttaw aw czym . w  Jodai*,-1 przejezdna .pu-
ll.czr.eść •iiziitóa jed yne nal& ie w ;j_tet 
rozrywfii.ptw itaatrzc. to  tefe skłon in Dy­
rekcję teatr (iw cio wznowienia arey v/;>oii.j 
fa isy  pt ,-i sz.pa,uska muchą", która leatr 
W idki aajeWaz tylko w  sdbot; dla szejw- 
kich warstw z 50 proc zitóką. Obsada- cę-  
Grie'prerniicrcY-ra z dyr. Czarnów i v in * 
Tati1.:-airkiin na ezclc.

—i jakób *. V, poniedziałek ujrzy­
my V Teatrze Małym Sosnowskiego w j*- 
go doskonałej roli ; ziambciana w  /P u ce  
Hitinera. Znakomity a itysta  sl«simie zuii- 
esa tę- rclę do sw ych najlepszy :n.

Minister reform toiny cli we L u  o wie.
Data 6 wrSfeftta br. ; rzyjeżdża do I. \\c ,va  
p. mhiiśfer reio-rnt rolnych i będzie u Izielat 
audier-cii W biurze Okręgowego U zędu 
Z/t-ńis-klego przy  ul. leg io n ó w  1. 1, M P„ 
A  ćr.iu 6 w rześnia  br. od g. 12 do 2 o mol.

—- Ćwiczenia w ojskow e. Yv nocy /. 3t 
bni, fta 1 yrzćśnia. odbędą się cw:c7.-niu 
w ciskow e z reflcktoranr w e w si Sokomiki.

— VVJ.fdOMtecii o s o f s te .  Dr. Jan P io rc  
piezydent Izby lekai sndei, p o w rń ił au 
Lwowa i ordynuje jai; dawniej.

— Wpisy na uniwersytet. R ekdr.it po­
cić je do wiadomości!, ze wpisy ni roić. aaaa. 
1923/24 trwać będą od 29 do 30 wrześniu 
v  fyczire. Tertniii v. noszenia podań o przj 
jęcie w  poczet stuchactóów Al.adem.i m«.- 
dyenry w-eterynari/i^ej upływa z drren, 
15 wrzcśrtia; do podania należy dolaizyć  
n .e t iK ę  urodzin, św iadectwo gojry.ihiśM 
ze szkoły średn ej ogę-luo-ksztaŁą cd. kro­
tki przebieg ży d a  i (inne potrzebne doka­
mi nty.

— W pisy na w szystk-c kursa  Seminarium 
Anny Rychncw sic i aj i do szkcly pow szech­
nej, Lwów, ni. Onorgżfzyzny t  Ot pr/.yif> 
lituje dyrekcja od 10 dii 12 przed pdfmlmcni.

521.1
— Prywatne go(ir,?zs>.:m im. H. T nJasu  

I (z prawem publiczncśct) f szkoła poWsze- 
'chi.ia, i; 1 cvr. Mikolaia 16, rozpoczcir, rok
;,źf:clnv dnia 1 września br.

Kauka vr szkole pow szedniej odbywać 
się będzie \Ą  godzinacii przec,po!u,iiiiov'vch.

cfigO M eczysiaw  K isi-v:i.

ć !

— Przed rokiem szkolnym. ZbL/niacy 
i ię  tok  szk o in f  nastręcza  duż^ kiep du 
6Z'c;-ęś!iiw> ni rodzicom dziatek, clo M | c ł  u- 
c''ę:-ze?:ających. Przy Dory i .księiki <zk )lue 
dir.g'ie. jak w  aptece, nauka w z ^ k t i l a d i  
p iyw atnycl i też nie tania. FroSZi'.:.i s !ę 
zw łaszcza poaari.aicze córek. Jedyin: w e 
Lwa wie „państw owe gimnazjmn żeńskie ie-si 
zasyjmne stosem podań' których flflkę - zęść 
może uwzględnić, nauka zaś wr z.ikl , lacli 
p iyw atnycii kosztuje miesięcznie 21' zip., 
ezęb S00 tys ięcy  mk. dziś, a niewo idomo 
iic za nucsiąc, lub kyrartał NYydatck to — 
zv.J20f£C7a: na kieszeń urzedmeza — bardzo 
zr.aczny. a dla em ery ta  lub w dow yoyręcz  
incnirżliww. Dlatego rdeiedno óz:erko nr.i- 
s-1 ziczygnować z nar.ki w  z ak ła d ce  śre- 
dium Tia rzecz innego, mniej kosmowuiego 
zajęcki, _ ,

Z posiedzen a delegatów Rady m NTa 
porządku dziennr-m wczorajszego posDdżc- 
iiia delegatów/ R ady  m. na p ierwszy p hn  
wybiła  *sie ,sprawa podwyżki biletów t r am ­
wajowych i opłat za śwdatlo. Snrr.wę refe­
row ał r. Felsztyn. proponując podw yżkę
b''etó\v o 1000 mk. a światło o ro proc. 
Tymczasem dyr. Tomicki poweluięc się

Peminio lulhii artykulos w  pismu;., nzti
rodewyrch, oświctktiscycli w  sposoo n c W
s t r o n y  szKOGiawyj dla nas i d!a kapituhi 
f iancubkuego działalnoić naczelnego dyrck- 
to ta  Tow. „Silva-iJ Łuc. w  Borysławiu,
ricajoia w ojsk pruskich Pfa.fi y sfery ima- 
rtdajr.-e nie rozpoczęły'1 żadnej akcji prze­
ciwko temu niszczy (;'•’£ łowi i intrygai towi. 
P. I^fatf kpi sobie z opinii. k?t sobie ze spo 
łccz iń s tw a  polskGgo i z głupim pruskim 
u p c e m  idzie .naprzód.

Z y v ia .c .śm y  już kiłkakromie uw agę na- 
,c /yd i y\ ladz, że przebyyyanie p an i  Pfaf-Sfc 
spiskującego yV Boryslayviu z Niemcami i 
RusJnarr.i, na naizej ; ieini, jest oardzo 
śzkećiJtyye, usum ę/te  go więc w czasie iak- 
nuiktótśzym i -zabrotiieiue przyjaz lu uo 
Polski, jest y y p re s t - ! oniiecznościa Dzieje 
się tym ćzasem yvprost otlwrotnie: wD.lze 
r.asze prayvdopndo-hi,ie nie orjenbiją się, 
Z lóm mają do czymieiua

P. Pf.ifi przyjechał do Lyos-y sł.Bwia z jn.- 
•szpertem yvysta\y:on.- m ffio eOrlipcu, po 20 
miał \vi ac*ć do Ykuerlaniln. Koło 2" zy/r-a- 
cti sic p. Pfaff do s ta ro s tw a  v/ Drohobyczu 
z i>: c5-ą  o przedłużenie paszportu na je den 
miesiąc, pan s ta ros ta  Torembalsk'!1 o d ś u -  
v. ia pntłec-łużerii.a paszpoi tu j tylko n.a za- 
n c z t r ó e  pod .sło.ocm. !ictr*ru auc jon un us /ż  
. ■SiŁa-TIany" p. iorka, pozwala p. Pfiifo- 
w. iki uobyt najwyżej do 1 sierpnia

/daw  ?.k> się. że spray/a jest załatwuo.ja, 
tmnl aidzT-j, że zycracaliśmy. uywaigę czynn! 
kóy\' mhirodajnych y\' W arszawie, iw na 
przcdŁżon - paszportu r,a jeszcze dłuższy' 
ekijea c:-.aiu u.e zgodzly' sftę obecność bo­
wiem 0 ti':h  o'soba:ków jak p. Pf.af;' w Pol 
sce, ( kich 'Łłeklarowanycli w rogów Pań­
stw a P ę!'k :cgo jest dla nas bardzo niepo­
żądaną. N iestety tylko sie zdawało: dzięln 
infeiwęncji osób postronnych, o. P i/f i do- 
rdaic przedłużenie pas/nortu. Nie w einy ,  
c Ły stafo się to z winy puna starosty Po- 
rembolclciego. chodzą iednak pogłoski po 
Bfry;fayviiu. G.e nrzycsynd s;e dc tcgQ s r a  
•fnaj slayyy 7 okresu v, yłjoróyy' c d r ,m k ,  
jrzy ja cc i Pfatfo. rnilj.pócr drohoby'_ckl Ja- 
resz.

Po takicin ugrunteyyaniu się w. Borvsła- 
yyiu w r.ał s ę  p. Pfafi do ..czyszczenia" 
..śi!v 'r-Pimiy“ . po lega iaceg '  na jwuW.iji u 
uf^Sćlnikćyy' Pola <óyv ’ o rzvtnowani 'i  Nu- 
sinćyv tłunaczyd zaś te ru tf  redukefó 111 - 
r-liu. Wyiięto='£-ic do  v ydtifco^b mdzdeli.TŻ- 
s ;y ch  i najinteligentiiNiszych p .a c o w n ik ‘.yv. 
mj-yimnie się b S ’ .ve!i,e nai;zedz'rd iv ręku 
Tfaffa (np. dyrek tor  'Zr hiski).

■r.a yi iadumości dzie-nT.dcóyy o dakze i KoJ
yżc-o węgla i o wiyhik-ach oLi.cz,c!i Głó- 

yeriego U.-zętiu s ta tystycznego dia yy'zrosta 
ci,ożYzny, zajproponoyyał, czyd>y me ualf;- 
żulo już teraz podyyyższyć bilety o dŁigic 
U 00 mk. ai ŚY/iatio o KTO nroc. — w  ten 
spo. 4j oszczędzdo-by się p racy  konrstem, 
Na icm tle v- y wiązała się obs.zern<r_dvs,;u- 
si-a. Poszczególni móyycy' sprzec iw ia ł  s ę  
P ch.c m  ncj paflyy yźpe. W rezultacie uchwa­
lono wnRrski r e f c e n ta .  Tals1, więc t r am w af  
ocl soi.oijjj będzie Mosziować: bilet y\ nvost 
!4L(Xi mk.. ulgowy 3fJl)0 mk., z, przesiadką 
fdoy' mk. .d\vorc'>y\ y 5u00 nik„ . kaiT.roiny 
600;) mk.. kartu dowjfnej jazdy 400.089 mk.. 
Uwm azo>{:< 160 0 JO mk-., szkolna v. prost 
7S|.'.iJ rrrh;.. z przesiadką 90.000 mk. Opla*a 
za światło w im e sz k a ra c h  16.000 irk .  za 
la i t r a a t  godzinę. yv kumcli i ipkalsph za- 
r- l  kow ycli 26.000 mk.. dia motorów C.fferj 
mk. *

Ut iw alo i  o r iw .i ież  y\ niosek r. Dr. Po- 
latynsJćdgo, by podv yżkę pi^;yvszcgo 
ciida przeknaczyć na ochronki.

Z kolei yv myśl ref iru tu  r. jBipond-oyy- 
skiego uchwalono napiąw ić  dach .v ZaRła- 

' d z :e t4ki» iiieulaczibiycii kosztem 33 inilj. 
mk.

W mc śl referatu r. fdofcflinj.era u j iw  ilo- 
r.o saciggngć w  Zakładzie k redy tow y m  
miast małop-dskich pożyrczkę \y  sufniol 70 
tysięcy źlotyćh pokktch  tu* budpwę demu 
dfi  -i chomików Z nkłidn  czyszczenia im as, a 
r.a n i  śyv. Zt)fji2'G m ach ' będziel.l3-P'Ctręryvy.

Zgc.dme z yynDskiem r. Roi. Le wickiego 
uchwałom k..p’.ć 150 nowych udziałów Za­
kładu klimatyce jfego w  BrzuclioY/icacłi.

Pc. zalatyvienia IrilTai spra'yv b:eżż:ven 
l i c z .  Nigmamn zartiknął obrady.

— Sk ftealiczne zajść,'e w  woz e t r a m p a ,  
joyyym. Widownią obniżającego zajśn.-i cy t  
yw.joąaj yyóz traniv/aioyvy, yv którym koi,, 
ciuktcr nr. 335 — niestety nie znainy u.t- 
zyeisfa tego bru ta la  — w  niesłychany spo- 
sr l  napadł na p ;y\nego dztŁnmił-arzi. Na 
v. ei-Wanie konduktora dziennika "z óyy 
I.'!żećstaw«l mu sw a  kartę  tn i m y i j :  v/ą. 
v yrstay\jio,ną najzupclińej p raw id łow j,  za ­
tem '■zaopatrzon'' yv fotografie z pieczę rm 
i t. p. Ogladnayy ;zy' dokładnie kartę  k o o - 
dul tor ośy\ ’aclczył dzlermikarzoyyp. że karta  
została nrzez mbgo skradz ioną! ') jakiemuś 
nizędn-iikowi pocztoyvenin(!) i że on insi 

.oszustem!!!). Dziennikarz zaclioyy-ał z mną 
krew  wobec takiej obelgi1, przećsfa\Tit Kon- 
d rk lc row i («w ą kartę  tożsamości kom lu*c- 
tor jednak- zatrzym ał v{óz Ji yy-ezyccał poste­
runkowego, ‘ffózefa Dragona, k tó ry  nie po­
traf') wvbrnnć z mj Jasnej sytuacji. Nhesly.- 
c fa i r e  brulalny' yw stęp  konduktora zasf.,- 
gi je na ifiknajost-zejsze napiętnowanie i 
spodziewać s:ę należy, że Dyreacja  pouc/o

1 'ierwszego Y/ydalono inży iilcrń-Dii.bo\ ni 
czego p. Kajjfjwiieritt Janickiego, bimo jego 
cl ;ąl Kusm bealewycz, nie poąiadający yvyż 
c /eg o  yyyksztaiceiba, zato komicleiu usła- 
v. ionego Betłurpwga z Lurianowej inż. Ku- 
licliego. Pan* tc,n rozpoczął też od „reiiuć- 
cjt": usunął pcjniaritrzyęh Polaków J za­
czął i>rzyjmoyvać Rusinó\V. Niistępnie usu- 
l ięte niż. Kozi owakiego, bardzo zdolnego 
tichnika. ma jego zas miejsce uż czeka 
Niemiec, podobno znajomy óheialuego szpie 
ga pana l-faiia, dyrwktcra Zalmera. V/ tycu 
dmacli rozeszła się w  Borysław iu pogłoska, 
że zestal \y ypoyyied/Ji^ny jeden z tnizdol- 
uicjszycli luży .nieróyyrG.paiowych. kt’'ry do 
pre-yy auził So .pożządkn marnotrwmą go- 
spodaikę opałową kreatury pana Pfaifa —  
Tschappa i zaoszczędził firmie miliardy, 

i w yizucane yv pęyyietrze. Na jego miejsce 
czeka już sekretarz. Pfaffa, lJrusak kschen 

| lierm er. — P ozak m  wypowiedmauo 2o 
I urzęćn. kjflw iadmwtiSfracyjnych „Si1 a -P la - . 

ny", żattzymmno jecnak Zahrera. który po 
) leia 60,000.000 mk. pensji m iesięczne. Ta­
kich ludzi, którzy nmiej robią dla firmy 
idź najskromniejszy urzędnik adirpiąistracyj 
i’y. zatrzymuje się i płaci się -m. horendalne 
ptrisje.

W szystkie t£ fakty oburzyły społeczeń­
stw o borysiaw sŁ e i postainowiono ;ioł i/,yi 
kres gospodarce tczw ydrzonego Prusaka. 
Do pana starosty Porcmbałskicgo udała się 

I delegacja iriuipoważniejszych pracowtiikńw  
t ioryslawi-ai ż prośbą o jłołożeme kresu sa­
botażowi polskiej narodowości w e irancu- 
j l  :e‘ firmie. Pan Porerr.balsui obieca! ssvą 
pomoc w  tym kierunku. W głowach nic- 
kfórjch zjaipalonych działaczy tutejszego 
Związku Pracowników U m ysłow ych po- 

j w stał piojekt oparcia się w  w alce z ger­
mańską hydrą o obotników. I tu ujawniła 

i się perfidia p. Piaifa; przez swojego czło­
wieka, żyda--Hichmajn-na, ptdacza, pecraiił 
przepi owadzić na wieett i oborników „Silwa 
lia n y  pogląd, "żo p. Pfaff w alczy ..z ] ol- 
skimi" pa.iaimi, którzy w vstępirą przeonw- 
ko robotnii ow i;’ że p. Piaff jest rbronca 
i obdtników,*!>. zec: wko- ’ wyz.j srfliwi. że je, 1̂ 
s ;S /4 a n io iszy  ilość urzę.dsHków w nrmie 
ra ich rł eisce or/yjm ie siię c,cfki robjtrn- 
ków Naturalnie i oj.asntowani roo itn.cv 
marem stoia przy p. JTkdne, ęzbgd dow odii 
delegacja wiernopoddańcza, w>-s1}um kIo 
tegiYr po wiecu .z za-pocc iiieuiein o lojaiuj- 
ści rcbotnikósw i obiecanka, żc gdyby „pa­
nowie" Pfaffa ..w yg iyź li1'. ro'iotmey ,.' i l-  
\va zastrcjJ ują.

iKassjw rff-.

shi .i naturalnego luimcru, cieszył s ;ę ogói- 
iią cympatia i poważaniem w śród  sre-okiclt 
■sśer naszego miasta. I-rzedwe-zesna a me- 
spodz.ewana ś m .e x  śp. Dr. Pióderu wy- 
ywltaia żal u wszystkich, którzy  G j  mail 
i  z Nin. się 1 icdykolwiek zetknęli.

Sp. P lcder  pra:ov. „1 długie lata v  R a ­
dzie dyscyplinarnej Izby adw okatów  i w  
Związku adw okatów  polskich. bvi człon­
kiem Kasyna i Kola ht.-art. i w  szeregu' 
tow arzys tw , a w siędz ie  zostawił wieiką 
część swej p n e y ,  głos Jego miał wielką 
« agę.

Cześć Jego pamięci'!
Lp. Dr. P loder osierocił Żonę W andę z 

I Godle a sk/ich. Pogrzeb śp. Zmarłego od­
będzie się dziś, o g. 3 papol., z dom i żalo- 
l y  p rzy  ul. Szopena 1. 5.

— Z kronik: kradzieży. Kupcowi prz-m y. 
sl io mu, Majerowu TeichmanjnOAvi, ja';iś kie­
szonkowiec skradł 'wczoraj w w o/re tram- 
\\a jov .ym KD. zloty zegarek. wartości S 
milj mk. —  Feliks Chwast, kupiec wa-„  
•szawrki, oskarżył wczoraj w ,kom isariacie

i. tutejszego pośrednika handlowego, P.ukasa 
Ffeffera, który pobrawszy od niego 2 mili. 
mk. r.-a z-ajcupno incjrel. —  nie pokaz ił się 
w !ęcej i starar.me unika zetknięcia s.ę 

' z nim. —  Ludrmla Friedrich, przybyw szy  
•do dentysty' Dra I'rieda pozostawiła w  
przedpokoju płaszcz i torebkę. Gdy po ne- 
Y»r:yrr. czasie powróicla — nie zasłała już 
Cliii płaszcza ani torebki, zawierającej pól 
milj. mk.

— Zamach samobójczy. Do stawu w  \Pin 
nikac!" rzuciła d ę  wczoraj w  sgimiarz.e sa­
mobójczym niejakm Marja J.acy'szya, 17-

^em ia służącą; zc.chała jednakowoż w yrato­
waną przez jednego z przechodniów. Despe 
ratkę przewieziono do szpitala, g lz ie  za- 
zi ata, że targnęte się na życie z po .--odu 
cbowfcy i n iem ożiości lecz,en’a s ’ą wobec 

i Itaku środków n itei jalnych. 
j — . Obywatel" — z tych. których wielo. 
! Jakrb Nick. subjekt handloWjd yv skudzte  

ireł.li przy' ul. ?łonęczr.ej 1. 3. r'e 1 it  woj­
sk,-i- i stroni od komisji przeglądowej. Spro 
wudeony przed komisję odmówił polaniu  
dat. dotymzących swojej osoby. Y.'obec cze­
go został aresztow ane i odstaw iony, do a- 
resztów  policyjnych. W kilka chwil po a- 

| rc>? frwunui Nicka. żja\X'-ił się jpęg braT 
Oęrschon w- Komksąrjade i ® ’orizll, że 
Jakób nie może służyć w  węifiJH gdyż 

| jest umysłowo chory. „Oliywatel" — ja­
kich wiele.

W letnisku .Stachowa W ola‘! sa do 
odneięcM pokoje wrJt* z calem utrzvn:a- 

, n - ni jju  t t ia s jS  w z e s ie ń  b r .  Ceny p r / \ -  
I -stęprie. Z głoszenia; Krzysztofoywtz, ul ś->  

ko!;. 1. 4 II p- 
— Pryv/atna ia tcS ck a  szkoła l-kiJcowa  

z prawam publiczności i ogródek dziecięcy  
(ul Łąckiego 1. 8, II p.) przy jniuje w y sy ’ 
od 1 w rześni,#* 5233

swe to  iuni.cjo.narjasza o formach oo=ię|io- 
\  unia i niedopuści yv przyszłości io jio- 
dobnych skain Jaliczuyca zajść! Dodać 
wkulicu Jiaisżyy że konlrolor rudni mc 
cl,ciul dziennikarzowi podaćTiaiNviska rw »- 
go bnuaia i nie w ydał mu rówiueż Swou;'. 
sl owanej karty.

— . Lwowskie bafiary**. W u e jz  olnym 
iiu n eize  „Dztczm.ka Ludowego cjyia iny  
następującą uotfiike: ,.P iży  obiedzte w re 
stałuacj: (iórslnego dawniej „i asoeki" na 
r cki y „ ie kesztow II. Zj-ar/du Lcgjonów zio 
żyk 350.C0U tuk. — j,Lwóws!:ie batiary".— 
Czy to rzazwa jakiej formacji bojowej, czy 
też przedziwna .szczerość czarnej jednost­
ki zbiorciwei, która .nair.zk', w iaśc.w y w y

, raz dopiero „przy obłędzie w res> i.iratji" 
w  ot.ęc.acli „baPira" Bakchusa.

—- „Dom Marudnym — bóżnica żł"!iw ska. 
Sażnkte afisze zapowiadaią iż mo Jl /  w 
zlllż-ijących się ::,v.-'iętach żydow skLh od- 
lęd ą  się w... „Domu ,Naj'odnym". Zarząd 
„Demu" odstąpił żydom piękną salę, kt ha  
po skoeżnyrn sem rie  balowym przyobleka 
się jM tsn sposób yv pekutną -szatę zyJo.v- 
sł.ącH Powiadają po mieście, iż Zar/;ui wi 
, Demu" — Lzymającemu się starej iv,yra- 
skiei zasady „pecuma non olet" — poza­
zdrość!) gospodarz pewnej polskiej insty­
tucji rękodzielniczej i salę iv pięknem iei 
Liirachil róv/n:eż ma zanrar o d sp r/ć  ży­
dem na modlitwy. Nie dajemy tentu, w a-iy, 
g d y ty  jednak ow e pogłoski okazały się 
r.i,awdz.iwem‘ — uusi-elibyśmy w  nai . itrze, 
szych stówach nim etnow ąć sp iaw ę tego 
riesły rhauego poniżenia godności lwowskie  
go m.eszczanir a.

— o------
t  K aźm ierz Chłapowski Onegdaj zmarł 

poset na 'śejm śp. Kazimierz Chłapowski, 
członek Jtitr.owcso Klubu C hrześ-jańsko- 
Naiaćciowego, byty starosta w Przeworsku. 
Na miejsce śp. Chłapowskiego w .h n d zid o  
Sejmu p. Vv ikter Ostrowski, od lat 20 pro­
fesor szikoły realnej w  Jarosławiu, jirezes 
Związku Ludowo-Narodo\yego i dl igololni. 
zasłużony siź mP.cz r.a niwte ośw,arowej.

—  Śp. Dr. August Ploder, adwokat kra 
jowy i syndyk ni. I w ow a, zmarł 'ouegjaj 
w e L w ow ie na udar mózgu w  60 r życia. 
J Uestra nasza traci w  Zmarłym jednego z 
v;yh'iniejszych sw ych przedstawiciel, sm— 
łeczcóstY/o zaś pnay/epo i1 zacnego cbvwn- 
tela. Sp. Ploder był dzieckiem L w ow a, tu 
kończył studia, tu też otworzy! kau;slarję 
r.dwoi-.acką, która należała do najpoważniej 
Sfych. Gdy Lwcw ov/i groziło niJ,'"zn.i,.. 
c .cństw o, śp. jeden z pierwsKy-h s ł iuąl w  
sreregach ;ako kąpitąn W IA i nmn , j,o- 
dcsżlego wieku zrzucił mundur, g lc  już 
oclpaitą została nawala bolszewicka. Ser­
deczny. uczynny, zaw sze oogodr.egj umy-

P r z E d  T a r g a m i  W a c h o  r U i i I - '
Handel z Turcją. Z in iejatł  wy Za?.:y Su T. 

i W. i w  porozumieniu z gfujią emigrantów 
| g: u/ińskich, projektuje się założenie tcw a- 
I r i y s lw a  aiicyjuego dia liaiullu z le w a u y p -  

sknn Wschodem, z cei.tralą we L\v-,\\,e. 
i l ew arzys tw o to ina przyrzeczone popa 
| cie Rządu, jaikoteż poważnych oseiesrośe:
] ze św ia ta  finansowego i kupieckiego, 
i T aig i Wschodnie j-ostawilj pawilony 
1 sycc-je do ..dyspozycji dla w zorow  i \>l r.,- 
| bów  umeCKich, k iś rc  są  w  drodze, tak, *e 

juz w tym roku podjęła będzie p i e r w e j  
| kci-kictna grupa za-occzątkoc. atiia stałej 

wzajemnej wym.ut.y w y rob ów  poisk ;h 1 
tu ieckith .  W  czasie trwania TW. u r /ą -  
u/tuia będzte ltonfeicr.iąia handlu ze Wsifhó 
dcm, celem1 si)opa!aryzo\vania v. naszym 
św itc ie  handlowym i przemysł .n. ym .dci 

]• nawiązania stosunków z lew aniu łskm i 
i Wscliodertt,

Goście i uczestnicy. Naczelnik wy j f e t t i  
( hc lenderskicii kolei p. G. A. Sarlcimji, z 

Amsteukimu zgłosił sy/oie przybwoie na T. 
i W. w  ciianaktcrz.e oficialnego haiuliowcgo 

rep.fczcntKiita rz?fiu holenderskiego.
Południcy o-memieckie towarzystw ',  han 

dlu z Polską w  Dasiag o-bok .Mouachjum, 
i zamówfio telegraficz.nie stoiska na w y o b y  

firm sw-ego koncernu. Jeden z d y r e k t jrów 
w yżej wwmienionego tow arzy s tw a  o d w c -  

I dzi Ul. T. W. ceicm poc:-ynrenia wwciitu- 
! alr.ych transakcji handlowych.

Akc. Tow. handlowe konfekcji w  Szcze- 
c ł i r j  i J ie iterdzic  pr/Mrlo telegiafi;zn-c o 

■ zai ezerwowanie stoilsk dla swoch ekspona- 
! tćw.
j Dnia 28 Lm. przyby łe  do Lwowp g r :  io 
; Mzedstcywotieh p zemysiu góńnośiąsk.ego 
| złożone z 7 osim ..el jn  urządzeni i pa\vi- 
 ̂ lenn i za ia tw ien :a wszystkich czynii/ści 

związanych z gorabśląską w y s ta w ą  na 111. 
T. W. Z Zarządu ropalin ks. na leszczyn e 
P r2vbv ł P- Hans Gugenheim z górnoś ij-  
skiewo związku przcmyslowmów górniczo 
hulniczych w  Katewicach, które zorguni- 
.zc.walo w y s taw ę  przemysłu górnośląski*, 
go r.a tegorocznvch T. W. Dr. Horin.in 
Kietschmer. z to varz. ałrs. Friedensh.itte 
■ • Now-ym Bytomiu, p. S. Herzog, z tow'. 
ąf^» Giesobe w Krtowdcach, p. .Miclmtz, 
ze ?ki Akc. H iho.nlobewerke z Hut w ii - 
beiuoLego, p. Józęf Geltz, z tow ike. Balii 
ccr.hiitte w  Katowicach inż. J.eon Tinka, 
ze Sk' A.kc. Fer/urn w  bJogucicacli p. P a ­
weł Zawisza



„SŁOWO POLSKI nr. 239 z dlnia 1 września 1923. 7

Ogółem obt.imie w ystaw a górnośląska 
'p rćcz  J7 zakładów prze m ysi ow y di. iepre~ 
Jzełow cn ych  przez p«\vyż«z-a org i a . } ? ,  
■jeszcze Kkiluaaaścię innych nr;n, tak, M 
■cgćira cyfra w y b a w có w  górucślask-.cli 
Przek 'OCzy l.czbę 40.

Artystyczna reklama nu T. W. Grupa 
rrilgidycn artystów-m alarzy z Poznam i  t 
Lwcw a otw orzy ta na pl. TW. pracownię 
malarsko-artystyczr.ą, która wykonttis dla 
użytku w ystaw ców  w szelkie godła, tup! 
■sy, dekoracje, tudzież udzsiela porady ar- 
tystymztKd co do wewnętrznego tir radzenia 
pawilonów, kiosków  i stodsk.

KTkp. w  Z u r y c h u  O 0 0 2 3  c e n t  
Oblar . . . .  255ł -hOO irkp  
DHk. n ie m . . . 0  0 2 6 3  m k p
Złoty polski . 40 .000  r kp

Z giełdy lwowskiej.
Lw ów , 30 sierpnia 1923.

W  dew izach tendencja chwiejno- 
■; nrżfcowa. Z akcii bankow ych duże 
.obroty w  Zienn. 13k K redy tow ym  przy  
v yzszvc!i kursach 

P rze  nysłow e bez. w ybitniej szłsrcn 
zmran, silrńefezy Z ielerrew ski.

Z niekot-owanych aw ansow ał B ru r  
'Sm  do 8:0. E^cktrown a n. S. do 40, 
N T a t do 85 tysięcy. Zre&ztą płacono 
sv tysiącach:

Azot 1 2 0 . Chybie 1700, Columbia 19, 
Czechow ice 55, Q i::y  5800—6000, Oa- 
m b n e  280, Jaw orzno  3650—3900, Oa- 
żnciagi 75, Len 38'1—390, M aci lej 1 90, 
Ołkiis-/. 140, Przom . w ęg low y 8  i pół, 
S tar 93. Szkło 250, Schoen 15.

Usposobienie snokojnc p rzy  skłon­
n o 'c i do zniżki.

T ransakcje w akcjach (w tysiącach 
!m łO : P ro d -a T  1850, 1875, 1800. Ćmie- 
ó\v 2 2 5 . n re f . 195. Oafota 39-5. Nic- 

■ir.o:ew sk i 16a, nicef. 130. P eze t 85, 90, 
'80. PoU sk 163. Nafta 132 130, 127,
niaaf. T'5 PTB . 80, 85. R a te  aw a 575,
580. 600, 585, S crsza el. 7S, 80. S t r ­
óża yórn. 1350 1€50. Tolian 80, 79, 83 
82. 8 !. C l r d  ,-rów 1275, 1265, 1275,
1260. Oikrw 8P0, 805, 765, 750, 760, 770. 
Tespy Idon, 1430, 1425. C e jreh k i 150, 
155, 157 5, 165. 183. 170, ,155. P a ro ­
w ozy 135 137.5, 140, njjef, 120. 115,
170, P 6 . Zie'cniews!.i 2100, 2075, 2050. 
P k  N ipofcczny 1'0, 135 P o k r d  2 2 , 
?4, 25. Bk P rzem y sło w y  92, 90, n ee f. 
76 78, 80 78 81, 82 78. ZBK. 49 48, 

51. Bk Z w. Spó łek50,50 52, 46 5?, 
zarobk. 600 

Trans'n:cje w 
:3.73 7 7 1 "P a ry ż

dew izach: W u d eń
14350, 14300. 14250, 

14 00 143 0, 14250. N. York 265, 360, 
7 5 3 . P o k r y  261 762 F un ty  1200. Lon­
dyn 1172, 1170. Zurych 47200 47000, 
47100 47000. Kor. czeskie 7500

ZBOŻE,

L w ów , 30 sierpnia 1923.

Na gieSdzce ruch n L .o  żyw szy . O- 
gó tey  obrót 110 ton. T ransakcje  p rae  
w ażnie w  życie. Mimo w yzsnych  no- 
tev  iń giełdy w arszaw skiej i pozr.ań- 
.słrigj, ceny u trzym ują się. poniżej tam ­

tejszych Na jg ó ł  tendencja ztiidkocca. 
IJsposobrenLe słabe.

Pszenica® krajow a ex 1923 r. 700-- 
730 tys. mk. (750000 mk. naibpszej 
jakości^,- ży tc  m dopolstcie ex 1923 r 
350—360 tys. mk.

Wart.
iłomin

Dywid.
A k c je 39 sierpnia ' 28 sierp n ia192! 1922

P*kp. Mkj.. z kopo*etn bieżącym płacą --ądnja t r a n s a k c j e
280 70 — Bank Zwią:-.!:owy . 38000 __ _
280 47 120 Bank hipoteczny 13nOOG 142000 13)000—140000 145000

1000 300 600 Bank handi. pozn. 200000 — — —
280 56 140 Bank Małopolski , 98000 — — —
280 42 140 Bank powsz. kred. 2100H 260G0 Tl )0')—-25400 22000
280 ■\i 130 Bank PrzemyStOAf. 890u0 9)000 900dO-92)'W 90000

IOXi 250 Bank Rolniczy 40009 — —
280 56 84 3«nk Z.en;, w-red.. 45000 53000 46000—52000 41000— 48000
280 56 84 Bank Zememy . . 3000. _ — '• —

1000 — 6 | | Zw. Sp Z. w Poz. 595000 6050)0 600000 —
500 — — Agrochemia . 120Gu0 _ — —

1000 — — Bracia Biskupscy . 251/000 _ — —
500 500 — Browary 1775000 1375000 1100000-loóOOOO 1750090-1800000

1000 21 149 Cbodorów . . . 1250000 1285000 1260000-1275000 1220030 1250000
— — — Cegielski . . . . 153000 i 1870u0 1500G . — 18500) 143000— 172)00
1000 200 1000 Ćmielów . . . . 223400 227 X» 225000 223000 — 227500

140 22 140 Gatotn , . 391 )0 40900 39500 3600u— 42000
140 8c; — Galicja . . . . 2200000 — —
140 119 — Górka . . . . 1050000 — — —
140 280 14' Karpalit 140000 _ — —
280 ■.163 2i.K. Kraku? . . 14000$ _ — I40000

1000 9u — Niemojcwski ,. . 163 M)0 167i iOO 165000 165000 -  173000
1000 300 4C0 Oikos . . 745000 810000 73000—805040 32)000 -768008
500 60 — Parowozy . . . 133000 H3000 135000—1 IwOO 125090- 110000
500 200 — Pezet 81000 91000 85000—90000 75000—80000 \

1000 — 75 i r łótno . . . . 420, 00 — — —
350 14 17 Pocisk . . . ’ 158 'O') 1620)0 160000 —
500 100 .-•> Poiskanaft3 . . 12.-G00 1351)00 127 eO 9 -1 3 /0 0 0 125000-130000
500 225 40' Polskie Tow. Bud" 78000 8 /i G ) 8rK) 0 —85000 —

10000 1500 — Potęga . . . . 17400 — —
140 100 28L Rakszawa •. . 57LC00 605000 57.5000 600000 570009 -590000
200 21 4' Siersza elektr. 77009 81000 7 8 0 0 0 - 8CCOO SOOóO-7.5000
140 450 Siersza .órn. 1210000 13o00G0 1250000 1350o0(J PT/5000 UQOt)00
230 — 5 Si/ół Wydawnicza" 38000 — — “700 350 70' iLpege . . .  4 440)00 — — -

1000 150 35: i ospy . . . . 1330000 145 )000 1400900 14.30000 1375000 14000001
509 180 25' Ursus . . 75O')O0 — -  1

1000 170 1070 Zieleniewski . . • 2 125000 2125000 2O5O.)0O-21OOOO 1850000 1900000
500 100 ’— Polski Glob 7000 _ — —

1000 166 250 Polba! . . . .  . 70000 — --
140 70 210 Polskie Tow. handl. 78000 85000 79000-84000 72000

1000 260 600 Polsot . . . . 25000 — —
5i-0 100 — Wawel . . . . 2500 — -- —
HO 20 50 Żegluga Polska 23100 — — .

D e w i z y  
i  w a l u t y

30 sierpnia 29 sic rpnia 30 sierpnia j 29 sierpnia

W  a  L u  t  y D e w i z y
płacą " żądają płacą ządaią praca I żaciaią | płacą zadają

1 dolararne. 259000 263000 2625U0 2o4000 257000 265000 257000* 265000
1 dolar kan. -- — — -- — — —
1 dynar -- __ __ — — —
1 funt sterl. 1170000 1200000 -- -- 1165000 1175000 1175000 1185000
1 fr. belg. — — — % _ — — 0 —
1 fr. franc. — — --- -- 14000 144CO 14000 14600
1 gld.holen. — -- -- — — 99000 loioou
1 fr szwajc. 47000 48000 --- 46500 47500 47000 47750
1 kor. austr. — — -- -- 3*65 3*75 3 70 3-80
1 ko r. czes. 7200 78C0 -- — 7200 7800 7400 7609
1 kor. duń. — — -- -- 1 — — — —
I kor. norw. — — -- -- — — — —
1 kor.szwec. — — -- — — — — —
1 kor. węg. — — -- --- — — — —
1 lei — _ -- — — 13500 14500
1 lira — __ __ — ___ — 10OP 1050
1 mk. niem. -- -- — 1 11200 11-400

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ars a  we, 3 )  sierpnia.

W ab ity ; D olary St. Ziedn. 249000, 
irank- bebdjskie 11700.

D ew i/y : Berlin 0.0263 Ocansic 0.0263 
idoland'a 98.0'’0. Londyn 1133000, N. 
Jo rk  249000. P a ry ż  14275, S zw ajcaria  
44950, W iedeń 3 51. W łochy 10.800, 
P rag a  7500.

Akcje: Bk dysk. w arsz. 840, Bk han­
dlow y 1900, Bk dla handlu i przem . 
300, Bk kred. w  W arszaw ie 200, Bk 
Małopolski 90, Poi. B> Irattdl. w  P o­
znaniu 2 3 0  p 0]. Bk- przem. wie Lw o­
wie 72.5, Zw. spój zarób, w  Ponnam ii 
575. Bk Związku ziemian 95, Wil, B k 
p ry  w. 170, S tr im  8500- Kijowski 1 
Seholtze 657.5. Spies 210. Puls 140. 
W T Y  170 Choridrów 1300, C zersk  
340 Często,'i::e 5150, (iosławiice 490, 
M 'chah)w  (>00, W a rso  Tow . fabr. cu­
kru 8C0 0 , Ł azy 95, D rzew n. nrzem . i 
handl. 65, W arsz. Tow . kop. węgL 
1250, Cegielski 165, Li pot, Rau 2C5, 
M odrzejów  1725, Norblłn 425. ZaLL 
O strow ieckie 2150, V em 2025, Ort-’ 
weim 195, Rolni i Zieliński 230, R u d /k i 
650, S tarachow ice 1025 U rsus 320. 
P a ro w o zy ' 100 , Zieleniewski 2150, Ży­
rardów  56000, Zaw iercie 60000. B or-1 
kow ski 125, B r Jab łkow scy  37.5, Że­
gluga 2 °, Skttp skór 50, Zach. Tow , 
dila handlu i pri-em. 45, Pol Tow . el 
170, Ko/bel 170, H aoerbuseh 660. śp i- 
rytms 1350 (drobne). Klucz j 190, Pol 
Nafta 127. Nobel 3°6. Lenartowicz- 
405, Tepeige 6 .?0 , PiwŁ ni.kr 245, SPa> 
i Św iatło  59o, Śynd. R o łn k zy  750. PcL. 
P  zem . Naft. 783. (Pat.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA
Zurych. 30 s  eryrria.

Berlin 0.000960, Holandra 213, N ow y 
Jo rk  554, Londyn 25 20, P a r l i .  31.25r 
M edjolan 28.82, P rag a  16230, Buda­
peszt 0 03 i jedna ósma, B r  areszt 
2.45, B elgrad 5.87 i pół,-Por.a 520, W ar 
szaw a  0.0r 23, W iedeń 0.0078, Aus.tr 
kor. stempł. 0.0078. (Pat.)

C E N Y  Z Ł O T A
Folska K rajow a Kasa Pożyczkowa 

O c d d a ł we Lwowie

pHCtta za 30 sierp. 29 sierp.

1 austr. kor. złotą 43247 48247
1 markę niem. złotą 5672 56720
1 rubel złoty 122521 122521
1 frank zloty 45943 45943
1 gram czystego złota 158250 158250
1 dukat 544380 544380
1 gram srebra 4664 4004
Złoty polski 40000 -,0000

W Ę G l - 2

B i t i r c  —  H o f f m a n  a  9 . .

l u  i t  u

520C
Górnośląski - Krajowy - Koks -

p o  c e i . n c h  n u j n i s s z y c n  j o i s  e i

Iow. Techniczno - Handlowe „Polśląsk”
D o staw a  natychir»l.a5t, SiŁłady — D w o rzec  C *eriiiow *ecl5 i.

LWÓW
pl.

WIELKI
SWiltJWE] Ślij v  m mw&tm w  f t « « a » v  Ais, ^ i s b

we własnym budynku, Zbudowanym na wzór amerykańsKich cyrltónr na przeszło 3 0 0 0  miejsc.
W S P A N IA Ł E  IN A U G U R A C Y J N E  P R Z E D S T A W IE N IE  W  S O B O T Ę  I - g o  W R Z E Ś N IA  1 9 2 3 . -  P O C Z Ą T E K  O  G. 8 -mej

K a j ^ y t i t f n i c j s z e  a i r a i i u j B  c y r k
1 0, (isób zcE-połu ;ir:ystycznego.

anj 12 tJrtjpieżnycti ks ĵów Afryki i aijatytik. puskx-ey. — 3 'ndyjskie 
krwjażercie tygrysy. — 6 rciięsoter.iycn niedźwiedzi i t. p.

C H A R L E S  I L 'L E  N £  B
najgroźniejszy pAgwinea.

Zw iedzanie menażt.rji codziennie od godziny 9 rano do godziny 3 pop — Bilety w kasie cyrku od godziny 11 rano.
PR ZYST A N EK  N 0 L.EI ELEKTR. „ H F ”. ' JYREAFOF: CYRKU A. D Ą BR O W SK I. ULICA Z A M A R S T Y ft lW S k A .

-  KUPNO I SPRZEDAŻ. -

PIANINO całkiem nowe, krzyżow e, p ły ta  m etalow a, 
czarne, kość słoniowa, ton piękny, sprzedani. P l. 
Mariacki 5, Iii . , 5135

DO MŁOCA k N najtańsza siła p jpędow a to 
r<’pne rnotorj przewoźne „P erku n -1 od 6 co 
3D BP. Oferty, śwliadectwa. dogodr.e spłaty 

oraz pasy, cement, m aszj ny młyńskie 
4546 poleca ,.Pilot“. Lwów Batorego i,
I-IELIZNE mesktj, dainsk;;, pościelowy, przyjm uje do 

szycia Szwalnia, Teatyńska 1 A. 4668

FORTEPIAN krótki lub pianino kupi zaraz ł lanć*k, 
5142

KAMIENICA wr Drohobyczu, śródm ieście, trzydzieści 
ubikacji, pięć wolnych, ojęród, oficyny. WILI.A 
w Lubieniu, meble, inw entarz żyw y, ogród, sprze­
da chrześcijaninowi „O chrona Ziemi**, Legionów 3, 
o u cyny 5120

LOKOM OBIEC, KOTŁY PAROW E, m otory, walce 
młyńskie, m aszyny rolne, au ta  itp. kupuje, sprze­
daje i przyjm uje w komis Biuro techniczno-han­
dlowe f,E\voluta“ , Ossolińskich 11. 5114

KAPELUSZE i w ca!e żałobne poleca TOPOLNICKA. 
Kopernika 1.

me.il J5a8ofaża«i ipodDalanie)  .•n'>- 
ż n ; o c h ro n ić  mi?- 

nie nie?awodiiemi aparf t t i r i  d o  g a sz e n ia  
o g n ia , ceny  przystępne,' d o s t a w a  n a ty c h ­
m ia s to w a .  „ P I L O T "  L w ó w ,  Ba-orego 4. 
Si ł : o g r  por. dla dosta-y m o to r ó w , jrtłYń- 
5k ieh r oSsrabiarok i t. d. 5 i79

parcele budowlaną w oko­
licy park Kilińskiego pjp 

ui. L.stop-ida w  p Jb iżu Irainwajj. Pi­
sem ne zgłoszen .a pod „Parcela'' poczta i 
urzuchowice.  5226 |

W SZELKIE in te resa  adm in is trncy jno -p raw rie  p rzed- 
siębior.stw a zaratw ia  s ta isz y  urzędnik  w go-S :inuch 
„opn  . dn.owycb Z głoszenia  pod  U rzędnik do  adm i- 

"stracji S tów a. 5220

GOSPODARSTW A folw arki m niejsze w ieitszu kam ie ­
nice  z w olnerr m ieszkan iam i. Wieiki w yodr — ty l­
ko  d la ch rześc ijan . O c h ro n a  Ziem i, L egjonó 3. 
oficyny. 5131

FABRYKA m arm elad y  Lwów, P an ieńska  23. kupuje  
każdą ilości jab łek . 5!5P

MOTORY ropne od 0 dc 60 HP „Perkun'1 
równie ekonom iczne jak Diesle, nadzwyczaj 
łaiw e do obsługi, z  o s w ło w ę  tańsze, D o le - .i  

I ze  skłruu „P 1 L O T? Lwów Batorego 4.
(Listy pochwalne na żądanie). 4961

SYPIALNIE, jada ln ie , garn itu ry  salonow e, klubowe, 
kancelary jne , szafy, s to ły , k rzesła , b iurka, fotele, 
o tom any , kanapki o raz  an ty k i m ahoniow e poieca 
Z ieliński K o łłą ta ja  5. s to la rn ia . 5215

— POSADY PC SZ OKI WANIĘ

PRAKTYKANT leśnictw a, m iody, energiczny, p raco ­
wity poszuku je  posady. -Łaskawe zg łoszen ia  d o ; 
A dm inistracji S łow a pod „Pracow ity44. 5190

ABSOLW ENT praw a, inw alida w ojenny, poszuku je ' 
odpow iedniej p o sady  d>iurowej. łub  inucj — posia- ' 
da też zdo lności K reślarskie. -LhSk&we oferty  lis to ­
wne: Paw likow ski, O biadów , poczta Radziechów.

5197

RUTYNOWANA _  ___  ____ _
szukujc  s ta łe g o  popo łudn iow ego  zajęcia. Zgłoszenia
pod „B ir£Ja“ do  Aflmir»utru.-{: -----

s te n o ty p is tk a -  k o resp o n d en tk a , po- 
popo łudn iow ege 

do  A dm in istracji. 5166

zy  pom ocnik  handlow y poszuknie  
andl. D otych-

ZBOZO vVI. C młods- .  ..........    ^
od 1110. p osady  w in s ty tu c ji ro ln iczo-ha 
czas  z a trudn iony  w Poznańskiern , d la zapoznan ia  
s to su n k ó w  handlow ych w W schodniej G alicji p o ­
szukuje  odpow iedniej posady. L g łoszen ia  60, 76 
„ P a r“ P o zn ań , 27, g ru d n ia  18. 6229



SŁOW O POLSKIE'* nri 239 7 dnia 1 wr.ześ-Ta 1923.
BIEGŁA m a szy n is tk a  z  k ilku le tn ią  p rak tyką  b iurow ą 

poszukuie  posady. Ł askaw e Zgłoszenia B iuro  o g ło ­
szeń S oko łow sk iego  ja g ie llo ń sk a  7. „W rzesień*.

5199

PRZYJMĘ dwie uczennice - częściow o 2a  prow iant; 
W yspiańskiego 6 p a rte r. 5163

PP7.YJM1E na s tan c ję  dziew czynkę in te ijs en tn ą  10-
urvQ 'riri'f Z TT~li 7 Z ____  i la t na  bardzo  um iarkow anych  w a ru n k ach , fo rte i

^ . ^ 1 °  POmOC’V r S l f -  | < * 4  P° d ■.Środm.eście". 5.74*

TECHNIK IV. ro k u , spec. m atem atyk  obe jm ie  lekcje* 
Z g łoszen ia  a d m in is trac ja  „Techniir*. 5175

-  NAUKA 1 W YCHOW ANIE. -

Z BUCłfALTLRJf przygotowanie do wrześniowego 
egzunfnu vr Akademii handlowej, ilość miejsc ściśle 
ograniczona. W pisy do 8 w rześnia w  „Ecole Re­
form ę", Pańska 14. 5088

WPISY na rozpoczynające się  3 w rześn ia  a ) jed n o ro ­
czne ku rsy  handlow e d la m łodzieży, b) pó łroczne  
kursy  handlow e dla •lorosćych p rzyjm ują  K o ń c a -  
s jo n o iw a n e  prz<tz M iaL fta-rstw o  K u rsy  h a n d lo w a  
u 7. ły c z a k ó w s k a  34. codzienn ie  od 3—6. W ym aga­
ne 34 Jat i 3 k!. g im n. lub 6 powsz. 4913

^  j ą  Z Y K  § O B C E -
Systematyczna i wzorowa nauka. 

Pańska 14. - Eroie flsform e - Pańska 14.

LEKCJI fo rtep ianu  udziela M arja M ichałow ska, ucze- 
n ica  M ichałow skiego. O bozow a 6, II. p. 5067

LEKCJI francusk iego  i fo rtep ianu  udziela ru tynow ana 
nauczycie lka  Bekierowa, ul. S oko ła  5, 11. p. 5181

LEKCJI g ry  fo rtep ianow ej udziela ru tynow ana  n a ­
uczycielka ze z ło tym  dyplom em , by ła  celu jąea  u- 
czen ica  prof. Kurza i Lalew icza. Z głoszenia  m ię- 

' Ł ozińsk iego  1. 4. 1*1. p.dzy H. — 1 i 3- 
oficyny.

-a g, ul.
5235

NA M ANDOLINIE i g iia rze  (so lo) w yucza płynnej 
g ry  z nut. w przeciągu 6-ciu tygodni spec ja lis ta  
pedagog. Za św ietny  wynik ręczy. Kupuje w szelkie 
in s tru m e n ty  m u /y czae . Z g łoszen ia  tylka^>d 4 — 7 
pop. P lac. B erna;dyćsk i 12 11 p. 5242

SROlCiEL fo rtep ian ó w  Józef S ło ty .iński p rzy jech a ł — 
przyjm uje  w szelkie icperecje , s tro jen ie  fo rtep ianów . 
Z g łoszen ia  Lwów, ul, S ienkiew icza 5. Skiep  F\, Se­
rafina. 5218

LEKCJE m uzyki: fo rtep ian , sk rzypce, śpiew  solow y, 
teo rja . ZgJoS7ezia p rzyjm uje  Zofia H oroszkiew icz 
pi. M arjacki lo. 5222

— W OLNE POSADY

KORZFiNMTK lub korzenniczka z 
cjami natychm iast potrzebny. 
Legionów 3, I. p.

kaucją i referen- 
,.Ochrona Ziem i", 

5139

BIURO N iem czynow skiej, Lwów. plac A kadem icki 3 
po leca kw alifikow ane s iły  nauczycielsk ie, naucz, 
z w yższą m u zy k ą , u c z y  wyższe k lasy, k sz ta łc o n a  
b o n a  w  P a ry żu , F rau cu sk ę  począ tk i m uzyki, N iem ki 
bony, p ie lęgn iark i, froc-blanki, 'o f ic ja lis tó w , u rzę­
dników  rolnych, lasow ych, s łużbę w szystkich za­
wodów. 5209

E 3E S 4 A S T  E M & T Y P l  5  T K A
polsko-niem iecka, oraz 

rutynowany pomocnik biurowy
obeznany dokładnie z pracami biurowerni 
poszukiwany n a ty ch m ia st za dobrem w y­

nagrodzenie. n. 5169
Zgłoszenia rrzyjmnie, codziennie od 10— 11 
S y F Ł « 3 y l r , a 4  R o ś n i e m y  S .  A .  

L w ć w , gil. Marjack: 10.
DWAJ panow ie, urzędn icy  bankow i, poszukują  n au ­

czyciela  (kę) d la  języka ang ielsk iego  obezifanego 
zupełn ie  z k o re s p o n d u ją  hand low ą w tym że języku. 
A dresy w raz z podaniem  w arunków  do a d m in is tra ­
cji pod K. L.jJ 5231

ZDOLNY handlow iec Po lak , kato lik , m a jący  w yrobi o - 
• ne s to su n k i hand low e we w schodniej M ałopo lsce  

przy jm ie zaaaz s ta łą  posadę  zas tęp cy  lub też po ­
dróżu jącego  na  w schód. M ał. pow ażniejszej ch rze­
ścijańsk ie j fabryki c u k ró w  i czekolad  na p row in ­
cję. Ł ask aw  zg łoszen ia  pod „P od ró żu jący "  w Adm 
Siow a Po lsk iego  we Lwowie. 5240

POTRZEBNY w spólnik z k ap ita łem  w ysokości 350 
funtów  szte rllngćw  do  p row adzenia handlu iniędzv 
P o lską a Anglią i k o lo iram i. In teres pew nv i d o ­
brze się  ren tiijacy . W iadom ość: Lwów. ul. Bour- 
lu rda  4, adw . M orawiecki, 5236

NOTAPJUSZ ta rn o p o lsk i przyjm ie su b sty tu ia  z pra­
k ty k ą  okręgow ą, m łodszego kandydata, solicyta* 
to ra  i m aszyn istkę . Z g łoszen ia  z podan iem  kw ali­
fikacji i w arunków  dc n o ta rju sza  P r a s c h i la  w Bu­
sku k o ło  Lwowa. 5234

MIESZKANIA.

WIELKA sa la  na  Kino z licencją  do  w ynajęcia  przed­
sięb io rcom  po lsk im . W iadom ość  i w arunki kancc- 
la rja  adw okata  D ra B orow ca, Lwów, K ościuszki 20.

5156

— RÓŻNE DONIESIENIA.

KUŚNIERZ przerabia i robi nowe futra meskie 
i damskie, tylko po domach. Ul. Podzam cze 1. 9, 
Kożakov/skL s  5106

W MIERNYCH c m a cb  s tro i i reperu je  p ian ina  — for­
tep iany  o raz  kupuje  używ ane i zdem olow ane in s tru ­
m entu. Z g łoszen ia  ul. sw. Zofji 15: podw órze na 
p raw o. M ieczysław  H erm an, s tro ic ie l fo r tep ia ­
nów. 5239

S i-Ł A D  N U T  R 0 N A N 0 W 1 C Z  \  11
(bcezna p[. Akadem ickiego). 5230 

poleca swój bogato zcopa rzony m hsizyn  
Ulgi mt sołatach wy.syłfra na prowincję.

SWIfEsfo!® 8'9te> łóżka że la zn e i dziecinne 
I i  .■R- &  materace w,' jsienne i spręży­
now e, Kar. ,sze metalowe, otomany, urzą­
dzenia Sypialni Jadalni biurowe i kuchenne 

poleca po cenach przystępnych. 5£?1 
Magazyn mebli S te ii i S p ó łk a , L w ów  

kazim ierzowska 28.

ŁOPATY stalowe
32 syp. i w ielk. do 50 ton tygodmfcwo

P O D K O W Y
handlowe i w ojskow e do 15.000 szf dziennie
O K U C I A  b u d o w l a n e

wyrabia mas iw o

„KRES*' S. A Biała (Mai|ifea)
D r .  O L G a  G A R F F I N

ordynuje w  c h o r o b a c h  d i i e c i  
Z ie icn a  17. I!. — Od gody. 3 - 5  j.opoJ.
Lam pa kwarcowa —  Szcaep snie 4915

t

Blcsro techniczne
Appran Cfiiliii 

titlilera Isifiy

PROFESOR F im nazjaln j przyjm ie na  s tanc ję  s tu d en ta  
z zam ożnej rodz iny .Z g łoszen ia  w A dm inistracji pod
„ P ro feso r R“. 5lg9

RYM A NÓWLZDRÓ J, P ensjonat vPogoń“ po leca  na 
wrzesień w olne pokoje  z całem  u trzym aniem . 5233 *

we Lwswie, ni. Gruswaló/ka 1. 18.
1. BzSał konstrukcyjny
Wykonuje projekty, k osztoray , 

obliczenia, oszacow ania i orzeczenia  
lechniczne, udziela porad technicz­
nych w zakresie inżynierji lądowej, 
wodnej i budownictwie

2. Dział budowlany.
Buduje w szelkiego rodzaju bu­

dowle lądow e, w odne, ziem ne i t. p. 
wraz z urodzeniam i wewnętrznym  
fabryk i tp.

3. Dział pomiarowy.
P reprowadza zdjęcia i pomiary 

w szelkiego rodzaju dla celów" projek­
cyjnych inżynierskich. ’ 52 7

Met liManin
• . t F t a u u i  i i i ż  n a s  i a w j | i g j f  h w s u i u f i , .  Ł t f l U ś l Ł J j l Ł S i j j j i  

Stów. zar. z nieogr. por. w  likwidacji

za w ia d a m ia  c z ł o n ó w  T guj. ,  ż c  u c h w a łą  z  dnia 25 s ie rp nia  i  r .  postanowiono:
1) część daw nego funduszu rezerw ow ego o ile była um ieszczona w papie 

rach publicznych więc na stypendja dla słuchaczy w U niw ersytecie jag ielloń­
skim w Krakowie i w Akademji handlow ej w e Lwowie po połow ie.

2) Z w pływ ających kw ot 1'kwidacyjnych w ypłacić członkom na r a z i e  za 
każdą m arkę ' działu — sfosześdzie-nąt Mp.

_ _ Wzywa się cąłonków_ Towarzystwa, aby w przeciągu "0 dni od dnia ogłoszenia zg ło ­
sili się z książeczkami udziatowymi Towarzystwa we fuji B -tiku Krajowego w Dronoby 
czu, gdzie na rachunek Towarzystwa wypłata: nastąpi. D o 30 dni od u ha ogłoszen ia  nu. 
podniesione kwoty zostaną złożone w deoozycie sadu pow iatow ego w Drohobyczu  

Drohobycz, 30 sierpnia I9.’3.

5216

J£?
w  k ‘c c a c h  od 25  c m . grub.  odczub ie  m ożl iw ie  p r o s ty  
i m a ł o  sęka ty  pos z u k u .ę .  Ł a s k .  o fe r ty  upc- s z a m  d o  

. W ś ^ g o s l ń s k i e a o ,  f l a n d f i l  d r z e w a *  - -  P o z n a ń ,  
ś w .  W c j c i s  h a  '313.

W spóm iKćjw  *50 objęcia i
du ie i

je«3> n c j  n a  K il.K di p o w i a t ó w ,  a a - .o g ą c e j  W T V J.I> iać 5 — 0  
m i l j o n ó w  c e g i e ł ,  d a c h ó w o ł i ,  « 3 r e c  i t p ,  tro< « rasę, Z 3» o -  

g a t / m  p o d k ł a d e m ,  r . a j i e p o z e j  j a k o a c i  g l i n y .
D o  c e g i e l n i  n a l e ż y  d o m  i r . i e '  ? .K .. b u d y n k i  g o s p o d a r  - 
c z e  i I S O  m o r g ó w  r o l i .  D o  o b j ę c i a  i  u r u c h o n t i e r  ' 
p o t r z e b a  2 5 . 1 * 0 0  d o l a r ó w .  P o s z u K u i ę  5 d o  b - o i c  
d z i a l o w c ć w  c e l e m  z a ł o ż e n i a  T .  A .  L a i K a w e  Z g i

szonia uprasza

FELIKS KAUBE, Torsu*
Tel. 326 \ 560.

u r t i c - h o m i e a :  a

p a r o w e j

rv/. Katarzyny
51 7 U

ICi9aiii/uKie 06,bib pgżsnią,
p d k r  L z a s !

Posiadamy na skład.-.ie s i.ta .vk i 
ogniow e i w szelkie przybo-y po­
żarne. Naprawiamy s l .r; sikawki 
i zamieniamy lawowe na nowe. 
Stoimy p o d  tontrolą Kraj. Związku 
Straży n żarnych. /  5)2ó

' s twiftmy na Hi. Targacii 
W schód* cli w Pawilonie Ziem­
skiego Banko Kred\tovvego.

UM& STRAŻACKA
Pierwszy icraj ik la d  i wytw ór­

nia przybotćw  pożarn ;ch 
Sjfc z ogr. osłp 

we Lwor.le, ul. P leka-s ta 26.

•rsjzijH5B» ‘TEaKtEłBiraaMBarar i.

N a  s e z o n  p o l e c  
HŁ0CARN3E PAROWE

be7 lokomooil z jioirójnym przyrządem czyszczącym, 
cylindrem sorfuj»icym, paternostrem kłosownikiem  
I przyrządem do workowania na łożyskach samo- 

smarujących Cegielskiego „ł!. F. C. 42“

f̂ ŁOCARNIE WdLSKIE&O
5228 „TSPD "4“ z podwójnym czyszczeniem

B a n k  R o l n i c z y  s -
Lwów, ul. uródeckz, L„ 56-58.

- P e w n e  u l g i  k r e d y t o w e  m o ż l i w e ,

m
iiII

li
Cl

O G R O D Z Ę  N I  A
■liet^lKo tańsze o d  d rew n ian y ch  
lecz estetycziniejtaze i trw alsze .

6072

iSTW^kae i  o z d o b n e  w r e *  z  b r a m a m i  
i  f u r t k a m i ,  j a k  r ó w n iw ż  o g r o c tz e u ia ,  
k o m M a o w a n e  z  d * o ite m  k o łc z a n * .r jn  
rówrież

•? rW SZ E L K IE  TKANI NY M ETJIŁOW
( t . a t k i )  d o  c e l ó w  r o i n l c z y c h  i  p r z e m y s ł o w y c h

p o l e c a .

m W .  f i i a c ł i a r s l i l
SpółRa AAcyjna

F&feryka Druty ś Wyrobćw Srucjanych 
liraKów-F 3e?.gór&e

F . o m a n o w i c t u  5, TelBf. 111 l l f e  fEiEgiSl. „METilLuOR“ . 
D o s ta w a  s z y ś s k a , d u ż y  ? a p a s  s i a t e k  n^a s k ł a d z i e .  — 
—  —  O f e r t y  I p r o s p e k t y  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e !  —  — -

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiatiski.
2  drukarni „S łow a Polskiego11 pod zarządem  W .  A . SKrzyczyftskiego.


